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Kraków, 11 lipca 
i (sn) Sprawa odszkodowań niemieckich prze 
łzla już tak wiele perypetyj i wytworzyła już 

tyle „napięć" i kombinacyj politycznych 
Wśróld serdecznych niegdyś sojuszników z woj 
ay  światowej, że wszelkie senzacyjnie brzmią
ce wiadomości o grożącym rozłamie wśród 
aliantów spotykają się. z pewnym sceptycy
zmem. Tak często już wyluśzczauo głębokie 
różnice, zachodzące w sytuacyi politycznej i 
gospodarczej Anglii i Francyi, a uzasadniają
ce odmienne cele i linie wytyczne tych dwu 
mocarstw, że, zdawałoby się, już dawno róż
nice te powitany były wystąpić na jaw w for
mie jaskrawszej, tembardziej, że okazyi do nich 
W ciągu ostatnich 5 lat od traktatu wersal
skiego nie brakło, bo co parę miesięcy odby
wała sie akaś konferencya łub przynajmniej 
wymiana not dyplomatycznych. A- jednak 
każda taka konferencya, choćby na1 niej uja
wniła się pewna różnica zdań między Anglią 
a Francyą, kończyła się slereotypowemi ko
munikatami ’ obu. rządów, stwierdzającemi 
niezmienne trwanie se deczncj przyjaźni mię
dzy obu państwami i konieczność ścisłej współ 
pracy nad' utrwaleniem pokoju europejskiego 
Najpoważnie>szem może niebezpieczeństwem 
dla tej przyjaźni jOyla konferencya genueńska, 
zaimprowizowani przez Lloyda G-corgea. I z 
tej ciężkiej próby jednak alians francusko-an
gielski wyszedł zwycięsko, choć kosztowało to 
Anglię wiele, br, - musiała poświęcić najwybi
tniejszego a corajmniej najśmielszego swego 
męża stanu. , Lloyd George pidł a upadek ten 
oczyścił, zdal.o Jię, zupełnie <atmc sferę, usu
wając z po/yc i angielsko-francuskiego te 
wszystkie drażr ee momenty, które tyłkn oso 
bi.jla ambicyą. jego a nie opinia społeczeństwa 
angielskiego, w pożycie lo wnosiła. Nic więc 

i \ dziwnego, że baczność opinii europejskiej na 
zmiany temperatury w przyjaźni francuślco- 
angeiskiej od tego, czasu bardzo .stępiała i że 
pojawiające się tu i ówdzie notatki o rozdżwfę 
kac uważano za wymysły lub conajmniej 
prze j a skra wieni a niemieckie,

W rzeczywistości jednak nigdy określenie, 
że sytuacya jest tak napięta jak w pamiętnym 
roku 1914, pie było tak trafnem jak obecnie. 
Przyznać trzeba że to naprężenie sytuacyi do
szło do obecnego swego/ punktu kulminacyj
nego dość u ie wyllóm aczenie. Wszak Fran- 
cya już od kilku lat ugina się pod ciężarem 
długów zarówno zaciągniętych na prowadze
nie wojny jak i na odbudowę zniszczonych 
terytoryów, Anglia równie długo cieipi mi
mo swej dobrej waluty a raczej z powodu 
niej na katastrofalne bezrobocie a wreszcie 
Niem ly spadają w otchłań przepaści gospo- 
iarczej! Prawda że raz wreszcie nadejść mu

si zawsze chwila, gdy przewlekła i ciężka cho
roba ulega przesileniu tecz r apozór okollcr 
ności przemawiały przeciw temu, by przesile
nie to nastąpić miale właśnie obecnie. Prze
mawiał przeciw temu przypuszczeniu w pierw 
szym rządzie fakt, że ster rządów w Anglii 
przeszedł z rąk człowieka be7 względnie silne- i

go i chodzącego własnemi drogami, jakim był 
Lloyd George, w ręce osób o indywidualności 
mniej wyraźnej i — zdawałoby się — mniej 
skłonnych do radykalnych pociągnięć, tj. Bo- 
nara Law a obecnie Stanleya Baldwina. A je
dnak właśnie len ostatni, znany dotychczas 
tylko lako skromny ale wytrwały pracowanie 
w dziedzinie finansowej, któremu Anglia za 
wdzięczą dobrą swą walutę obecną, zdecydo
wali się na postawienie sprawy na ostrzu mie
cza! Jest to najlepszym dowodem, że sklacis. 
nie całej winy zaostrzania an4’gon Izmu fran
cusko-angielskiego na byłego premiera Lloyd i 
George‘a, jak to czyniła prasą francuska I nie
które dzienniki angielskie zwłaszcza pu jego 
upadku było tylko łudzeniem się i strusiem 
chowaniem głowy, w piasek przed raeczywi- 
stemi nastrojami społeczeństwa angielskiego.

Powagę obecnego położenia zailuslrować 
może kilka symppjmafyc -nyćli faktów. 1 *ak 
urzędowy komunikat Reutera, w clórym uzna 
nc pogłoski o odxęvnym kroku Anglii za 

•^przedwczesne™ zawiera następujący chara
kterystyczny passus:

„Co się tyczy sytuacyi w W. Brytanii, to 
należy zauważyć, że i ona n a  obszary zni
szczone wojną a są niemi jej handel i prze
mysł zdezorganizowany, który dotychczas nie 
wrócił do stanu norihalnego. Zależy to od tre
ści odpowiedzi francuskiej, jaku kroki poczy
ni W. Brytania, jeśli nie będzie możiiwem 
pogodzić oba punkty widzenia". ■'.j,?

Jak na dwu sojuszników, są to słowa bar
dzo cierpkie a zawarte w nich ostrzeżenie zy
skuje (em bardziej na yadzc, jeśli uwzględni
my, że oczekiwana nota francuska nadeszła 
lecz nie dala żadnych wystarczających wyja
śnień.

Zamiast trzeźwego „business lei ter", jakiego 
oczekiwała Anglia, otrzymała ona tylko — 
odpis inslrukcyj, udzielonych przez Pofncare- 
go s ,veniu ambasadorowi londvńskiemu Au- 
ś arclowi.

W drugim zaś komunikacie Reutera czyta-

P*«BUfr,*t r a ta s  w Frakowie i prowincyi mieś. 25X00, kwart. 75.00 
w Klukowie z odnoszeniem do domu mieś. 2POOO, wavt. 84.000 
Na prowincyi; z przesyłką pocztową mieś. 30.000, kwart. 90,000 
Z a granicą: z przesyłką pocztową mieś. 40,000 kwart 120969 

©S "‘OSiffriia Drobne ogłoszenia od wyrazu 400 Mp., wiersz milimetr, 
1-szpalt 500 Mp, Nadesłane 1500 Mp. Wiers; milimetrowy -szpalt, 
w tekście 20C0 Mp. Wiersz milimetr, 1-szp, na i-szej stronie 2500 Mp.. 
Gratuiacye 15000 Mp. Inssr, zamiejsc. o 50°'o; zagr. o % CO »/o irożgze.

my: „Nie można dłużej iguorówać nastroju, 
jaki się objawia z wzrastającą siłą w City i w 
parlamencie co do przewlekania obecnej sy-< 
tuacyi"- W Brytania pragnie współpracować 
z Francyą, lecz nie wie, czego ona chce... J 

Zaś „Times", dotychczas wybitnie, frankj-* 
flski organ, pisze: ,,okupacya Ruin y obruża 
zdolność płatniczą Niemiec na szereg lat 
Niemcy postawiły obecnie pierwszą rozsądny 
propozycyę, którą gotowi jesteśmy wziąć pod 
rozwagę. Oczywiście inne pisma angielskie, 
nifetylko zbliżcie do Lloyda George‘a, Hak 
„Daily Chronicie" lub ..Manchester Guardian" 
lub socyalistyczne, jak „Daily Herald", uży-i 
wają w stosunku do Francyi słów znacznie 
ostrzejszy di, ak ostrych, jakich w czasaci 
pokojowych nie używane nielyiko wobec so*- 
jusznika ale nawet wobec obojętnego sąsiada.

Dodajmy do tego obrazu nastrojów angiel* 
skich znamieni y glos organu party5 katoltó* 
l«'ej w Belgii „La librę Belgiqiie“, któzy zwra-* 
ca się stanowczo przeciw francuskiej poLtyce 
okupacyjnej w  Ruhrze i przeciw ignorowaniu 
stanowiska Anglii, który to artykuł miał być 
inspirowany przez min. spraw 'agtaitieznyćh 
Jaspare dodajmy oświadczenie MussoFniego. 
wykazujące znacznie większe zbliżenie się 
Włoch do stanowiska angielskiego ni* do 
francuskiego, dodajmy — przemilczane u nat 
— potępienie przez Ligę Narodów zarządzeń 
francuskich w Zagłębiu Saary, dodajmy zna
ne stanowisko Ameryki, dodajmy y reszcie 
bardzo niedwuznaczne stanowisku Stolicy 
Mostóftjłiej, czynnika >ar ercellence neu
tralnego, wyrażone w niedawnej encyklice, a 
w rezultacie otrzymany dość ponury dla Frant 
cyi obraz rozwoju wypadków polItycsaiYcfi w  
najbliższej przyszłości. ?•

Podroż m in . Benesza do Paryża i Londytftt 
wydaje się ostatnią próbą pogodzenia Francy: 
i Anglii. Czy jednak uda się temu, niewąłpii 
wie zręcznemu politykowi uzgodnić bieg dwt. 
oddalających się od siebie naw państwowych 
i zczepić je zno,vu ula wspólne^ dalszej drog 
je-st bardzo wątpliwem. Rozłam wydaje się om  
becnie nieuniknionym i chyba łylko cud, moi 
mu zapobiedz, jeśli w ostatniej godzim* Poitt 
care pod ogólną presyą nie "mieni sweggt nie- 
przejednanego stanowiska,!' ..

i' id ą  m
Londyn. (AW) W czoraj odbyła się tu zapow ie

dziana Rada gabinetow a. O przebiegu i dccyzyach 
jakie m iały na, niej zapaść zachow ane jest milcze
nie. Mimo to M anchester Gurdian usiłuje uchylić 
rąb!;a tajem niej1', [łodriąc następujące szczegóły. 
Rada angielskich m inistrów  m iała bowiem za de 
cydować, że gdyby rząd francuski' nie zm ienił swo 
jej polityki, w ydać ośw iadczenie w  którym  Anglia 
sprecyzowałaby sw oje stanow isko tak w  kivestyi 
reparacyjnej jak  i w  p ro b em ie  długów  m1ędzj’so- 
juszniczych. Równocześnie ogłoszonoby tekst kw e 
styonaryusza L orda Curzona z kom entarzem , że 
Anglia nie otrzym słakY aa pytania w  nim za w a r  
te zadow nlniającej odpovTiedzi. W źonsekw encyi 
zm uszona będzie Anglia dążyć do bezpośredniego 
porozum ienia z Niemcami. Rząd angielski zwoła 
.następnie konlerencyę z udziałem Stanów  Zjeuno 
czonych Włoch, państw  neutralnych, na k tó ra  za- 
proszonoby również i Niemcy.

Paryż. (AWj Nev York Herald, Jest przekonany, 
że rząd angielski złoży w  najbliższy piątek o- 
świadczenie w  którym zajmie stanowisko do apra 
w y repiracyjncj. Równocześnie donosi dzieooik, 
że w  kolach jiolilycznycii angiclskicn ulrzymt^e 
się  przekonanie, jakoby Baldwin zaniierzał uzgod 
nić prditykę. angielską z pUnem amerykańskiego 
sekretarza sianu na wypadek niodojścia do poro
zumienia z Francyą, jak wiadomo i erykański ae 
kretarz stanu występował za utworzeniem mlędz’ 
narodowej komisyi rzeczoznawców z głosem decrj 
dującym w  sprawie zdolności płatniczych

O p ic ia  w e ^raeicyi.
Paryż. (AW) Jak z głosów  prasy frnacuskiej 

nosić można zdaj: sobie w Paryżu sprawę z tego, 
iż  Anglia zamierza podjąć oddzielną, akcyę w  spr»  
w ie repaiacyjnej. Journal stwierdza, wyrażnia. t*i 
raeazywiście się aa to zanosi. '
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m mloko#aula polsko tgdalilskle już sm  /ozpot żęły.
1

Genewa, 10 lipca- PAT. Otrzym ujem y ra.->'.ępują 
će szczegóły o sobotniem posiedzeniu Rady Ligi 
n a  k tórem  zapadła uchw ała w  spraw ach  gdau- 
skich: R aport delegata H iszpanii Quiaonesa de
Leon przyjęty  przez Radę L igi uw zględnia najw aż 
niejsze postu lały  noty m inistra Seydy z dnia 
czerw cr i  w ytyka drogję dla załatw ienia ■ tlo- 
k sz ta łtu  nieuregulow anych stosunków  p.usko- 
gdańskich. N a w stępie rap o rt podkreśla koniecz
ność zaspokojenia w  całej pełni p raw  Polski w  
Stosunku do Gdańska bez naruszen ia sta tu tu  w ol
nego m idsta, daje  w yraz  zadowoleniu Rady Ligi 
z pow odu rozw oju gospodarczego Polski z którym  
rów norzędnie m uszą rozszerzać się środki dostę
pu do m orza. P rzyszłość Gdańska jest najściślej 
zw iązana z  przyszłością Polski i  w  'in te resie  sa
m ego Gdańska leży usuniecie powodu do nieporo- 
zum ier z Polską. P oniew aż P o lska wskazuje, na 
Ogólne niedom agania obecnego stanu rzeczy z po
wodu nieuregulow ania całokształtu  sp raw  P.acia 
proponuje obydwu stronom  porozum ienie się 
pnzy pomocy W ysokiego kom isarza, którem u zale 
ca, aby w  sw ojej pracy  posiłkow ał się całym a pa 
catem technicznym L ig i N arodów , o raz aby nie
k tó re  sp raw y  w edług sw ego uznauia bezpośrednio 
skierow yw ał do Rady Ligi. W  tym celu byłoby 

pożąd przeniesienie całości albo części roko
w ań  polsko-gdańskieh dc Genewy, a Rada na przy 
szłej sw ojej sesyi zadecydow ałaby o całości jesz- 
C5e niezałatw ionych spraw . R ada w yraża nudzie 
ję , że w  chwili, gdy całość zagadnień będzie wysu 
aSęta strony  dołożą w szelkich starań , aby ułatw ić 
R adzie doprow adzenie sp raw y  do pomyślnego koń

ca. R ozstrzyganie w  chwili ojsecnej przez Radę 
poszczególnych spraw  luźnie ze sobą związanych 
byłoby bezcelowe.

Jeżeli chodzi o stosunek między konw encyą a 
tiak ta te in  • w ersalsk im , Radu uw aża, że w  razie 
w ątpliw ości można się o jla itió  dla uzyskania wy
jaśnienia do trak ta tu  w ersalskiego, na k ić  ego 
podstaw ie zaw arto  konweneyę. D elikatna sp raw a 
kom petencji w ysokiego kom isrza w ym aga dłuż
szych zastanosvień. N aogół na podstaw ie trak ta tu  
kom isarz rozstrzyga sam o swojej kompetencyi, 
k tó ra  może być zakw estionow ana przez strony  i 
oddana do rozslzygnięcia Radzie L igi N arodów  
w  poszczególnych wypadkach. Jednakże w  p rak ty  
ce m ożnaby sp raw ę tę 'sprecyzow ać, aby uniknąć 
w rażenia m ieszania się w ysokiego kom isarza do 
sp raw  w ew nętrznych Polski,

M inister Pluciński zaznaczył, że Rada Ligi occ. 
nia należycie po\vagę syluacyi i ujęła całokształt 
zagadnienia i oświadczył, że rząd  polski dołoży 
w szelkich s ta rań , aby zała tw ić całość problem u w 
tnyśl zalecania. Rady Ligi. ,

P rezydent Sahm w yraził pragnienie, aby stosun 
ki polsko-gdańskie stały  się jak  najlepsze.

W ysoki kom isarz podkreślił znaczenie opinii 
wyditnej przez Radę Ligi dla zlikw idow ania kon 
fliktu.

Genewa, 10 lipca. PAT. W stępne rokow ania poi 
sko-gdańskie prow adzone ze strony polskie] przez 
kom isarza generalnego Plucińskiego rozpoczęły 

się już w  gmachu L igi N arodów  przy  udziale dy
rek torów  Celbana i Van Ram ola, w ysokiego ko 
m isarza i prezydenta Sahma.

Otwarcfe feoafsreiieyi pa śliw bałtyckich'
Biga. PAT G godzinie 12'w południe dnia 

9 lipca otwarta tu została konferencja państw 
Bałtyckich. Pierwsze przemówienie wygłosił 
ictewsl minister, spraw zagranicznych fiteje- 

•rewiCz/dPówItał on w serdecznych słowach 
delegatów Folski, Estonii i Finlandyi, zgroma 
Szoi ych w Rydze. Odpowedział ministrowi 
Mejerowiczowi w istnieniu Polski, Finlandy* i

Estonii p. podsekretarz siana Słrassburger- Na 
siępnie minister Mejerowicz zaproponował 
utworzenie dwóch komisyi, politycznej i eko
nomicznej. Propozycje tc przyjęto. Ze strony 
polskiej w komisyi politycznej uczestniczy 
wiceminister Strassbnrger, zaś w ekonomicz
nej pos. Jodko.

te sprawie przez ministerstwo skarnn - ^  
Obecnie ministerstwo skarbu poczyiui„ Sżc* 

reg zarządzeń, zmierzających do zaprzestania 
szykanowaniu .obywateli polskich 'idająeyck 

się nad nioi^e. Na > utek tego telegraficzne
go wyjaśnienia, jak nam sygnalizują z Tczes 
wa,. niewłaściwe utrudnienia zorały uchylo
ne.

Z  o f e r a d i  k e s w i g *** f ^ S i a o w y c h .

yp®s7f$atS® jw ą d n iU ó * .
W arszay ń , 10 1'ijtc PAT. Sejmowa podkomisy* 

urzędnicza ua dzisiejśżem. -osiedizeniu p r z y s to i  
łr do rozpatryw an ia p i oj aktu ustaw y o uposiżoi 
niu sędziów  i p rokuratorów  “ ' ^

Projekt uposażenia funkeyonar yuszy pańsiWCh 
wych i wojskow ych przyjęty  n a  poprze dniem pq 
siedzeniu kom isyi w trzeć’im  czytaniu, przewidis 
jc ogólną podwyżkę tabeli płac o 17 prc. W itrę 
suuku dopobferanyćft dotychczas.

53&sc£2@f irSr. sp rsw  w ojsk .
Na tajnem posiedzeniu kom isyi budżetow ej ro* 

I atryw ano w dalszym ciągu budżet ministe: - 
siw a sp raw  wojskowych.

O pieka sp ołeczn a .
Na posiedzeniu sejm owej podkom isyi ochrony 

p racy  pos. Ruchała referow ał p ro jek t ustaw y o za 
bezpieczeniu w  raz ie  bezrobocia. Pos, Scbipper 
postawu! wniosek, aby utw orzyć podkonisyę ce
lem rozpatrzen ia nowc-go projektu, któryby st i1, 
n a  stanow isku ubezpieczenia społecznego W aio- 
sek ten upadł; przyjęto projekt rządowy.

Sejmowa 1 om isya skarbow a na dzisiejszem  po 
południowem posiedzeniu prow adziła w dalszym  
ciągu dyskusyę nad projektem  ustaw y o pcf&aUu 
m ajątkowym  

Obecny na posiedzieniu'- w icem inister M arkow 
ski imieniem rządu postaw ił w niosek o ukończe
nie rozpatryw ania ustaw y o zasileniu sam orzą
dów.

Po d y sk u s ji-p o se ł IćowalczuK (P S L ) postaw ił 
w niosek, by odroczyć dalszą dytkuśwę nad n o d it 
kiem m ajątkowym  do czasu przedłożenia prz :z 
min. skarbu  p rogram u sanacyi skarbu  i pon"v- 
wek do podatku m ajątkow ego W niosek z o s tił  
Przyjęty.

Rewiz&e u walucEarzy.
Warszawa- PAT „Rzeczpospolita" donosi, 

te nocy ubiegłej przeprowadzono rewizye 
Wśród waluciar^y warszawskich’, które dały 
obfity połów. Wykryto obcych walut na 70 
milioii >w marek. Nadto z upoważnienia sądu 
Okręgowego polieya przejęła pięć podejrza
nych listów adresowanych do Gdańska w czte 
rech z  tych listów nadanych na poczcie jako 
zwykle znaleziono czeki do'arow;e i funtowe, 
'srcubości około półto-a miuarda marek Dol
skich

n In  i iisiiils Jiitii
"Londyn PAT. Jak donosi ,,Times" Benesz 

niezależnie od kroków jakie zamierza przed
sięwziąć w Paryżu w sprawie stosunków cze- 
skosłowacko-francuśkich pragnie jinterwenio 
Wać u Rady ambastidorów w sprawie Jawo- 
rzyny, która to sprawa przyjmuje dla Czecho- 
słowaeyi obrót niepomyślny. Sprawa Jaworzy 
,iy ,mi* być również przedmiotem narad Bene
sza w Londynie.
'W “ ■

Paryż. PAT. Jak donosi „New' York Herald" 
Benesz zamierza odegrać role pośrednika mię
dzy Paryżem a Londynem w sprawie odszko
dowań

.jPizęd zawarciem pokoju z >Wcyą
Angora. PAT. Rząd upoważnił Ismela Ba- 

»2ę  do podpisania traktatu pokojowego. Wia- 
Jfosnść ta wywołała żywe zadowolenie w Kon
stantynopolu.

sibenylsi© 
„flciiw Dzlannik

I t t R e r y f e a  —  i y p c t p l a .

Pąryż. (AW) New Jork Herald zamieszcza 
informacje z Waszyngtonu o rozmiarach po
mocy jaką niosła Ameryka Europie. Od cza
sów zawarcia zawieszenia broni wydała Arne 
ryka na cele odbudowy ' Europy i umocnienie 
słabszych państw jak również na dzieło po
mocy dla ludności przeszło 11 miliardów do
larów. ̂ Połowę tej kwoty dostarczył sam rząd 
amerykański, druga zaś część zełganą została 
w  drodze dobrowolnych składek.

M e l a n i i  p i i i i m  f t M i  i  M a t
Berlin. PAT. ,,Beil. Ztg a. M.“ podaje wedle 

,Echo de Paris“ z Bruk-jcli, że wczoraj wie
czór koło godziny 19, gdy niemiecki charge 
d‘affiares opuszczał gmach ambasady, by 
udać się ao domu, napadli go jeden oficer bel
gijski rezerwowy i jeden były żołnierz Lelgij- 
ski. frontowy i pobili go pięściami. Na woła
nie pobitego nadeszła polieya i obu napastni
ków odprowadziła na stacyę policyjną, dokąd 
takie udał się charge d‘affaircs- Tam stwier
dzono identyczność obu napastników, poczem 
puszczono ich na wolną stopę. W ciągu prze
słuchana oświadczyli oni, że postąpili w ten 
sposób, by dać niemieckiemu dyplomacie nau 
czkę za tó, że w ubiegrą niedzielę naśmiewał 
się z manifestacji protestujących przeciw za 
machowi pod Duisburgiem.

 o o----------
V»

„ T e m p s “  ©  s t a n o w i s k u

P aryż. (AW) W  zw iązku z mnożącvmi się ozua 
kam i samodzielnej a k c ji  rządu angielskiego za
mieszcza „Tem ps“ następujące uw agi: Jeżeli rząd  
angielski dąży do zw ołania konferencyi rzeczo
znawców, to  oznacza to proste  złam anie trak ta tu  
w ersalskiego. F rancya n ie może nigdy uznać ta 
kiego sądu rozjemczego w  sp raw ie  długów niem ie 
(kich. W edie tra k ta tu  pokojow ego upraw niona 
jest do tego jedynie kom isya reparacy jaa , w szel
kie zaś próby podejścia rządu  francuskiego rów 
nałyby się zerw aniu  trak ta tu  w ersalskiego. W 
końcu jednak w y raża  „Temps” nadzieję, że mimo 
w szystko zachowa się rząd  angielski lo jaln ie w o
bec sw ego sprzym ierzeńca.

n i .
£ a i-uforyha lą  iddahcyc t e  c ptvl> i.F ,

**444

m: Tm w
Warszawa. (Tel. wł.) Dowiadujemy się w  

strony miarodajnej, że zbyt ostre rewfzye, ja
kie były stasowane w Tczewie na granicy 
polsko gdańskiej, były wynikiem nlezrozumie 
nia przez miej-cowę oigana wykonawcze w

Zswiado' Jenie.
Okręgowe Stowarsysionie producentów wody Lodo

wej podaje niniejszem do wiadomości P. T. Odbiorców, 
iż z powodu ogól, ej drożyzny zmuszone jest z dniem 
ósisieisiym ustalić no -e  ceny dla swych wyrobów 
i tak:

1 kg. wody sodowej w balonie Mp. i 
1 syfon o pojemności 8/io litr. „ 16C9
Lemoniada >azowa na cukrze ,  1800

Kraków, dnia 10 lięca 1023.
1118 «  W YDZIAŁ.

! . II

ł ł
Kaiserstrasse

poleca pierwszorzędnie urządzone pokoje:
M\ y ley î łśfta si 10 Ker. ii 
Pokil 9 dwścb MM ofi 28 Rsr. ti. iteujftty.
W inda, kąpiele, telefon w  domu. 

W łaściciel: i t d o l f  P i R k U S f f e l d .



: Nr 156 N O W Y  D Z I E N N I K Sti. 9. . . . . i

f t f .  ŻABOTY NSKI.

Perspektywy plutofiracyl.
Artykujmni nąszemi na temat .Wal

ka o Jewish Agency" rozpoczęliśmy 
dyskusyę nad tą obecnie żywotną 
sprawą sy on izmu. W celu zapoznania 
czytelników naszy.h z rozmaitymi po 
glądami w tej sprawie oddajemy glos 
przedewszystkiem wybitnym przy

wódcom ruchu. Po liście posła Grun- 
b?”ma i mowie prof. Weiztnana za
mieszczamy dziś głos W. Żabotyń- 
skiego, który w styczniu br. wystąpił 
z  Egzekutywy a obecnie wraca do 
•zynnei pracy. W dalszym ciągu po 

damy glos posła Thona. Rod.
I.

Główne zarysy zmian, jakie przedłożone być 
mają XIII kongresowi celem wprowadzenia 
Ich w życie, przedstawiają się prawdopodo
bnie następująco:

u-wish Agency ira się w przyszłości skła
dać w połowie ze syonistów wybranych przez 
kongres, a w połowie przez inne osoby.

Kim oni będą?
Kim będą ci inni, dokładnie jeszcze nie wia

domo Jasnem tylko jest to: nie będą to oso
by wybrane drogą tzw. demokratyczną. 
Wprawdzie istnieje w Ameryce instytucya 
.iwana żydowskim kongresem, ale ponieważ 
faktycznie odgrywają tam główna rolę syoni- 
ści nie zechce żaden bogacz wziąć na siebie 
odpowiedzialności za taką kooperecyę; wobec 
tego cała zmiana polegałaby na iem, ażeby do 
współpracy wciągnąć rzeczywistą plutolcra- 
cyę. Będzie wiec trzeba przystąpić do przed
stawicieli istniejących towarzystw dobroczyn
ności i organizucyi gminnych, jak up, do lort- 
dyńskego „Board ot Deputies" a1 bo do amery
kańskiego ,-Wcar relif“ (oczyta iście o ile się 
na to zgodzą) do Ilu, (o ile istnieć będzie) Ud- 

Uprawnienia nowej vlew,sh Agency“
Na to nowe mieszane koleg iiim przejdą 

wszelkie uprawnienia wykonywane obccrAe 
według mandatu przez Egzekuiywę syońĄą. 
Wątpliwem jest, czy wszyscy zdali sobie na
leżycie sprawę z tego, co to oznacza; dlatego 
uważamy za stosowne bliżej tę sprawę rozpa
trzeć i wyjaśnić. A więc, Egzekutywa syońska 
nie będzie już prowadzić rpkowań z wielko- 
brytyjskim rządem, ani stawiać żąaań i od
powiadać na żądania. Czvr'ć to będzie wła

śnie te npwe kolegium Nawiązanie stosunków 
.? administracyą palestyńską weźmie w swe 
ręce przewodniczący, wyznaczony nie przez 
Egzekutywę, ale przez kolegium- Nasiroje osa
dnictwa żydowskiego w Palestynie oraz syo
nistów w golusie, ich postulaty i prelensye i 
ich protesty wp'ywać będą ofieyalnie do rzą
du angielskiego i do administracji palestyń
skiej nie maczej jak tylko za pośrednictwem 
nowego kolegium i w tej formie, jaką ono 
uzna za pożądaną Ponadto przedłoży się kon
gresowi pra wd op od obn ie i propozycyę. by 
wszystkie pieniądze ziberane przez Organiza
cja sjTońską na rzecz Palestyny, oddano eto 
dyspozycyi omawianego kolegium. W ten spo
sób przejdzie cała praca kolonizacyjna, za 
wyjątkiem prywatnej, w zupełności w ręce 
nowego ciała. Wobec tego straci Egzekutywa 
palesljńska racyę bytu a miesce jej zajmą 
elementy wyznaczone przez nówą Jewish 
Agenejr. W jej to rękach spoczywać będą szkol 
mclwo, imy»racya, robotnicze kwuce itd, 
„Waad Leuim“, całe osadnictwo, podporząd
kowane obecnie de facto Egzekulywie, podpa
dnie pod ingerencyę osób mianowanjTch poza 
kongresem.

Mandat tego nie wymagi 
Tego jednak mandat nie wymaga. Czwar

ty bowiem punkt mandatu opiewa Organiza- 
cya syońska, tale długo jest uzaną za Agency 
jak długo jej organizacja i konstjTtucjrs odpo
wiadają zdaniem mandataryusza temu celowi. 
Podeimie ona w porozumieniu z rządem an
gielskim odpowiednie kroki dla zapewnienia 
w-spółprący wszystkich Żydów chcących po
magać w odbudowie „żydowskiej siedziby na
rodowej". Z tego więc te.kstu jasno wynika, że 
organizacya syońska w swajfej obecnej formie 
stanowi Jcwish Agenry; zaś formą, w jaką 
przyoblec się ma współpraca innych elemen
tów żydowskich, nie jest ustalona. Wspóipra- 
’a ta możliw-ą jest także bez zlania się z orga- 
nizacyą syońską. Rzecz jasna, że przytoczony 

punkt mandatu umożliwia rządowi brytyj
skiemu dojry ganię się wszelkich zmian, a to 

;d groźbą nieuzpania Organizacji syońskiej 
za „odpowiednią". Ale rząd wrielkobrytj'jski 
nie postawi (przynajmniej aż do połowi" mie
siąca stycznia nie postawił) żadnjTch żądań w 
sprawie bezwarunkowego wciągnięcia innych 
osób do współpracy Pozatem, o ile słjTszeli-

śmy, nie naglili w lej sprawTie ani nawet zwo
lennicy reform na ostalniem posiedzeniu ko
mitetu akcyjnego. Znaczjdoby to więc, że rząd 
angielski nie miesza się wcale do tej sprawy.

Przypominam to wszystko, ażeby raz na 
znwsze stwierdzić następujący fakt merytory
czny: Nikt nie' zmusza z zewnątrz syonistów 
do wiązania sobie rąk i pójścia w jassyr. Na
strój) taki zrodził się tylko w ł o n i e  s a m e j  
o r g a n i z a c y i .

Nctablowie sami sobie tego nie życzą.
Notablowie nie pragną reform; ani oni am. 

ich organizacye. Nie mamy do czernienia ani 
z osobami ani z grupami, któreby się wyry
wały ku drzwiom Jewish Ag</ićy, .protestując 
przeciw temu, że syoniśei nie chcą ićh otwo
rzyć na oścież. Przeciwnie, niektórzy projektc 
dawcy s y o ń s c y  wysilają się sami celem 
wciągnięcia innych, którzy sobie tego bynaj
mniej nie życzą.

Moment psychologiczny.
Jest to ciekawy moment psychologiczny, 

dzięki któremu możemy przewidzieć całą pra 
budowę projektowanej Agency. Jeśli ludzii 
starają się współpracować z wami, to tnożecii 
wtedy stawiać im warunki i żądać od nici 
stosowania się do w a s z e g o programu i po
noszenia finansowych ciężarów. Ale skoro lu-* 
dize ci okazują obojętność a nawet wrogość, 
a wy jednak chcecie ich wciągnąć przemocą 
to oczywista nie można im stawiać żadnych 
warunków, przeciwnie, musi się im obiecy
wać wygodę i ulgi. A , najmniej już żądać od 
nich można ponoszenia ciężarów finanso
wych.

Mjrśmy wprawdzie sami n ie  bran udziału 
w rokowaniach z tymi ludźmi, ale istnieją p e
wne psychologiczne prawa, z  któremi walczyć 
byłoby rzeczą śmieszną.

(Dalszy ciąg nastąpi)
1 1'Wii <til

Naszeuu wiceprezesowi Panu

J.T®sffetOŁl
wyraża najgłębsze współczucie i po
wodu śmierci błp. Zony Jego

WYDZIrtf 
ma - bóinicy „BeSh-i*ira«l“ .

JOZEF OPATOSZU.

Mfltdsm©Msrkiz.
W ysoka blondynka, o dwóch złocistych splotach, 

k tó re  rzucone na kark , zdaw ało się spadały jej na 
plecy, o niebieskich głęboko zadum anych cezach — 
pani M ary M arkiz —  leżała w  luźnej, lekko spły
w ającej z j-amion sukience, na olomanie.

Na kolanach jej leżała książka, k lórej jednak 
n ie  czytała. Z pod lekko przym rużonych powiek 
śledziła, jak teściow a — sta ra , brzydka w łoszka — 
baw i się z jej pięcioletnim  synkiem.

Gd czasu do czasu cała, tró jka wybucha śm ie
chem. Babka, całując w nuczka w  czoło, oczęta, 
w skazuje coś synowej, k tó ra  nie rozum iejąc w ła 
ściw ie o co\chodzi, lekko jednak przytakuje, gło
w a  i lak siedząc, z książką na kolauucii, pogrąża 
się  u zadumę.

Teściow a pan i Mery, Włoszka rodem z F loren- 
cyi, m eaaw no przybyła w  gościnę do dzieci. Słów 
je j M ery w cale n ie  rozumie, to  też porozum iew ają 
,się one na mi ;L

W  głębi duszy pa.ii M arkiz budzi się zaozrość: 
dziw aau. je j się  wydaje, ż- chłopiec, riedząc na 
kolanach u  babki rozw arłszy  usteczka, z  uw aga 
przysłuchuje się tej opow iadaniom . — Kto wie, 

_ może posługują się on: jakim ś zngnym im dobrze 
dziecięcym językiem  — m yśli Mery-.

Od czasu gdy teściow a przestąp iła  progi jej 
Ogniska czujL Mery dziwny niepokój, jakby się bu
ksie poczęł w  m ej dawno uśpione sumienie. Chwi 

iam i ogarn ia ją  n ieprzeparta  w prost tęsknota za 
■odzianym domem.

' M ery urodziia __ę —  i  w ycnow ała tez n a  gołu- 
j toin Rosyi nad ’ rzeąąmi Czarnegt morza.

Odi la t dziecinnych w yróżniała się usDOSobie- 
nieąi m arzycielskiem  ciągle w sobie pogrążona. 
Gdy z młodej dzieweczki w yrosi a  na sm ukłą dzie
woję i sw aci zaczęli starem u ojcu napom ykać coś 
o konkurencie, dziewczyna an i słychać o tem nie 

, chciała. Im nginow ała sobie nieustannie, że jakiś, 
' „Pieczoryn" szczerniały od słońca i w iatru , o ro z

w ichrzonej ęziiprynie — w  ciemną burzliw ą noc, 
zjaw i się pod jej okienku-m. Cicho w ykradnie ją  
śpiącą i uniesie hen., na Krym lub Kaukaz, gdzie 
w śród w ysokich gór, zdała od łudzi nowe rozpo
cznie się życie..

Często p isyw ała lis ty  do A m eryki swoim znajo
mym i krewnym . Mery czuła, że tam  na innej pół
kuli życie ludzkie musi być ładniejsze, ponętniej
sze. P ostanow iła tedy tam  pojechać. Po długich 
sporach z rodzicam i postaw iła na swojem i jaki 
10 letnia dziewczyna udała  się do New- Jorku.

Rozpoczęło się inne żyeie. P raca  w fabryce od 
wczesnego św itu do późnej nocy. N ew  Jo rk  przy
tłaczał ją  w prost sw ą w ielkością, tak  iż gdyby nie 
w styd, pow róciłaby z powrotem  do domu.
' Przypadek zrządził, że, zapoznała się z nieja- 
kim ś panem Filipem  M arkizem, W łochem o k ru 
czych, lśniących w łosach.

Młody mężczyzna o czarnych płomiennych o- 
czacli, wdzięcznych ruchach, w yw arł na niej silne 
w rażenie. N ajbardziej im ponowało jej nazw isko 
M arkiz. Falę to  cudnie brzmi! Ach być., madame 
Markiz. Po każdym moz.olnie spęd'’OnjTm w  fabry
ce dniu, gdy M ery zmęczona na duchu i ciele w ra
cała do sWej izdebki, z jaw ia ł sie tryskający  mło
dością w yperfum ow any p. Filip. ' '

W ieczory -.wykle spędzali razem w  teatrze, 
gdyż p M arkiz s ta ra ł się koniecznie rozw eselić 
Mery. Nic też dziwnego, że w krótce dziewczyn .

go polubiła. W idziała w  nim ucieleśnienie ideału  * 
la t dziecinnych, owego w ym arzonego Pieczoryn ar.. 
W krótce młodzi się pobrali. P. F ilip  M arkiz by ł 
zamożnym człowiekiem, urządził Więc wygodne 
zaciszne gniazdo rodzinne. O innem Mer’ naw et 
m arzyć nie mogła. S

Każdy dzień spędzali młodzi w  itmein towarzy
stw ie, przew ażnie w  sferach amerykańskich lub 
zasym ilow anych W łochów. M*oda pani liczyła cał« 
grono w ielbicieli. Pochłoniętą jedynie m yślą zal -  
wy, zapom niała Mery o swych rodzicach i  o tem  
że :est Żydówka, Gdy Urndng je j prjWsaedł ma 
św iat, w  duszy młodej kobiety obudziło się jednak 
gorące pragnienie, aby jej syn był Żydem. Ł  dru
giej zaś strony w stydziła się sw ego męża, wszałć 
on naw et nic wie, że ona jest Żydówką. Postano
w iła nazyw ać go Abraham kiem  lecz później Jj-sr*® 
zam ieniła to  imię na U rning. "~
, Po jakim ś czasie w szystko znów  za tcuęłr w  
mgle niepam ięci i  ty lko w  duszy dziwiła się Me
ry , czemu ludzie m ają takie złe zdanie o Włochaci* 
w szak  od czasu sw ego pożycia z Filipem  nie usły
szała odeń głośniejszego słow a. ‘i

Tylko od czasu przybycia teściowej Wszystiia 
się zmieniło. P rzykro  je j było słyszeć, jak  W łoszka 
rozm aw iała w  swym ojczystym języku z  je j sy 
nem, jakieś dz'-vne uezucie opanow ało ją z  efrwi- 

gdy zostaw ała sam a tz św iekrą. Z daw ało się 
jej, iż ta  s ta ra  (czuła do niej n ienaw iść , z sw enu 
kościstem i dłońmi go tow a jest w  k a . je j  Kwili rzu 
cić się na nią. Czuła się w tedy bardzo grzeszną.

W  niespokojnych snach okazywali się je j ro 
dzice, s taw ali przed n ią  i  ze łzam i w  oczach bl*  
gali, by sie rt zw iodła z meżem. Wtedy z zikh 
Łri.vkiem budziła się M ery ze snu, oglądała «4ę 
wokół, a v Jząc przed sobą twarz śpiącego męża,
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federacyi. Jako prezydentów  konferencja w y b ra
ła; pp. d ra  Ha u a ma na, dr. Sehwarża  i d ra  TTaus- 
ncra, na wiceprzew odniczących pp.: d ra ifeiten- 
slreich- inż. Badianu i Welbu (Stanisław ów), ju
ko sekretarzy  powołano: pp dra Lautersleia.i, M. 
Lew enlera i Gottesdienera (Sambor).

Z kolei przystąpiono do referatów . P ierw szy 
w ygłosił poseł dr. Reich ..o problemach sy-oń sklej 
polityki palestyńskiej'1.

Podaw szy na w stępie treściw y przegląd osta
tnich w ydarzeń politycznych, odnoszących się do 
stosunków  żydow sko-arabskich w skazał moWca 
szczegółowo na fakty  zw iązane z stw orzeniem  a- 
rąbskiej federacyi, ogłoszeniem ii-podległości 
T ransjordanii, anulowaniem \vyl>Cł-,'; v do Rady 
U s ta w o d a w c ą  jukoleż reukty wow a u . em Advisor 
C.ouneil. N astępnie k reśli referent stosunekcrw ój 
do zasadniczych założeń politycznych, problemów^ 
syonizmu, przyczem  rozwijaj następujący pro
gram :

W ychodząc z założenia, że w Palestynie, utwo
rzona m a  być siedziba narodow a Żydów całego

( św iata, że zatem praca dla odbudowy iejże siedli'
I by narodow ej je s t1. zadaniem  i  obowiązkiem  
j w szystkich Żydów, uw aża mówca, że o-ganizacyą 

syon , k tó ra  w  pierw szym  rzędzie wywalczyła de> 
klaracyę B alfoura i  aprobatę jej przez Ligę Na- 
rodów, ma w  dalszej konsekwencyi obowiązek! 
przyciągania jaknajszerszych mas żydowskich^ 
reprezentowanych; w  św iatow ych orga^iijzacyach 
żydowskich, do powyższej pracy. Ze względu, iż  
zw łoka grozi niebezpieczeństwem należy jak naj- 
rychlej przeprow adzić organizacyę pracy 1 orga
n izację kierow nictw a vy myśl m andatu palestyń
skiego koncentrow ać się mającego w „.Tewish A* 
gency11. Crganizacya syon. w inna posiadać pewną 
prepoderancj-ę w stosunku do innych ganŁzacyi 
naogół zaś skład i form a tejże instytucyi winna 
dać gw arancyę, iż zachow anym będzie jej chacą* 
k ter narodow y i dem okratyczny. ^

W  tym duchu przedłożył referen t "zereg szo- 
lucyi. ■ . a ;

W  dalszym ciągu w ygłosili referaty roliuyczne 
poseł dr. B. Ilau sner (M izrachi) i poseł Heller (HI 
lachrfut) i refera ty  ekonomiczne dr. Aleksander 
liausm an i dr. N ula Brueslinger. Po wynorze ko- 
mi.syi przystąpiono dio dyskusyi nad referatami 
politycznemi, k tó ra  miejscam i m iała przebieg na
der urzliwy. Obrady zakończono o w pół do dzie
siątej w ieczorem.

Lwów-, 9 lipca.
- DSne^daij rozpoczęły się obradv nadzw yczajadf ' 
konferencyi kongresow ej syoiiistów Małopolski 
.wschodniej. Konferencya la w yróżnia stę od szeref ! 
gu innych, k tó re  W' różnych miejscach odhyw aty i 
się w  ostatnim  czasie, pocieszającym faktem, iż j 
zdo łała ' ona skupić w szystkie odłamy ruchu syon ! 
skjego, od „M izrachi" począwszy a na lewicowej 
„H itachdui" skończywszy.
, fZ nastroju ogólnego, k tóry  panow ał na konfe- 
rencyi, przebijało zadowolenie, że udało się zjecłno 
czyć trzy  te ugrupow ania syońskie n a  wspólnej 
p latform ie poważnej pracy dla kongresu, a w  ten 
sposób przygotow ać w szechstronnie zajęcie stano 
Wiska wobec różnorodnych problem ów palestyń
skich. W ielce znamiennym jest fakt, iż młodzież 
je s t na Łdt^crencyi rów nież silnie reprezernown- 

,  na, co wsKazuje na w ielkie zain teresow anie się jej 
.właśnie dla spraw , zw iązanych organicznie z p ra  
eą |  uesty i tą.

, ” Konfeiranicy^ zagaił przew odniczący Egzekuty
w y  o rg an iz ac ji M ałopolski wsch. d r  A leksander 
IdanSmaniL k tó ry  zaznaczył, że ostatnie w ypadki 
b a  a ren ie  politycznej w skazują dowodnie, że rząd 
angielski trw a  nadal przy m yśli realizacyi de- 
klaracyi Balfoura i w ierzym y, że Anglia dotrzj-- 
Jia Słowa, danego Żydom w  czasie, wojny św iato
wej Syonizi i zyskuje w  angielskich kołach rzą- 

Sfeących eoiraz nowych zwolenników. Chwila o- 
-Cba żąda od nas w ysiłk 'w  celem pozyskania 

dła idei siedziby narodow ej szerokich w ars tw  na 
ftódo Synowskiego.

mczac sw e powitanie, powitał dr. Hausm ann 
Iftmsuia angielskiego p. AVhitehead, który zjaw ił 
'KwiU* konferencji.

’1 m Z E M Ó W IE N IB  KONSULA ANGIELSKIEGO. 
Wśród frenetycznych oklasków wita kor.sul an- 

«ki pt .Whiteheat w  angielskiem przem ówieniu 
fconferencyę, dimękując za zaproszenie 1 gorące 
przywitanie ze stranj reprezentantów O rganiza- 
gri Syomistycznęj. Cieszę się —  oświadcza — że 

m ogę zapewnić, iż  rząd angielski nadal kroczyc 
- t e t  drogami, wytyczne: L przez ćeklaracyę 
“jfaura i  ycfaczasową pracę. Pobyt Wysonie- 

g o  Korni:, urza Herberta Samuela w  Londynie 
ijrgyczyni się do, wyjaśnienia sytuacyi. Ostatnie 
iqdwiadczepie angielskiego ministra kolonii w  1- 
kłńe .orddw kJjDeyhdsMre wykazuje, że rząd an- 
tttldiki trw  przy m yśli stworzenia siedziby naro 
Iłowej ćUa żydów  w  Palestynie.

Konsul cj hije słow a jeonego ze swych przyja- 
i óĴ  które i  on akceptują że dla odbudowy Pale- 
btyńy muszą Żydzi posiadać: pracę wył rwała,
ftnźtun, śródki finansowe i cierpliwość. Gdy do 
jkrzecb istniejących pierwszych wat; mów przyłą
czy Się również i  cierpliw osą wówrczas siedziba 
narodowa stanie się  faktem dokonanym. Życze- 
KU, owocnych obrad dla konfei ency: kończy p. 

kUDSUl angielski sw ą gorąco aplaudowaną mowę.
Przystąpiono do wyboru prezydyum, do Które

go w eszli w  równej liczbie reprezentanci trzech

nauwola się trwożliw ie na kr awędź łóżka, jakby 
chcąc «dę ukryć przed nim.

Nazajutrz zaś zwykle znajdowała sińce na ciele, 
jakby ślady rąk nieboszczyków zdawało się jej, iż
* każdego kąta, czyhają na nią upiory które w y
czekują tylko ►dpawiedniej chwili, by rzucić się na 
nią i  zadusić.

Zaczęło ją razić dotychczasowa otoczenie; w  ka- 
Wym ruchu męża, w  każdym odezwaniu się jego 
»vca,uwała coś zwierzęcego* brutalnego.

Ót, myślała i Filip okaże się takim zwyczajnym  
•uzdrosnym Włoclicm, gotowym w  każdej chwili 
pierś jęj przewiń sztyletem.

I pozostało tylko jedno pragnienie, aby jej syn 
jedyny był Zyd^m.

Gdzieś w dałi od wszystkich, gdy wyjedzie urze 
■szywistni sw e gorące życzenie..
• Lub też budziła się w  niej inna myśl: Powie 
ttzieć w szystko mężowi, paść mu do nóg, a może 
i  on zostanie Żydem.

.Wówczas przyjechaliby rodzice., ojciec., matka.
"Wspomnieni e znów jakimś uchem odbiło się w  

jej duszy.
ju ż  3 lata listu oa rodziców nie miała. Matka 

nuisi być chyba starą, steraną życiem kobietą i w ie  
cznie chyba opłakuje córką.

k ojciec?, i  łzą zaszły oczy.
m

Na białym  puszystym dywanie siedziała babka, 
przytulając dó łona swego wnuka.

Cicha, smętna kołysanka unosiła się w  powie
trzu.

K raków , 11 lipca.
W  num erze poniedziałkowym naszego pism a po

daliśmy ustęp ustaw y o ? mnestyi, traktujący o 
przestępstw ach, wyjętych z pod amnestyi.

Obecnie podajemy tę część ustaw y już uchw alo
nej w  obu Izbach choć jeszcze nie ogłoszonej, któ
ra  podaje, w  jakich rozm iarach anm eslya będzie 
stosowaną.

Odnośne artykuły  brzm ią:
Art. 1.

Dla upam iętnienia uznania gran ic  wschodnich 
Rzeczypospolitej udziela się spraw  corffj w spół win 
nym i uczestnikom przcstęplsw , popełnionych do 
dnia 30 m arca 1923 r . w łącznie am nestyi ną zasa
dach określonych w  niniejszej ustaw ie, choćby t a  
rę orzeczono dopiero pod tym dniu.

Art. 2.
Amnestya dotyczy przestępstw , należących do 

w łaściw ości sądów  karnych zarów no powszech
nych, jak wojskowych, oraz do w łaściw ości w ładz 
adm inistracyjnych.

Art. 4.
W  granicach, określonych w  niniejsz.ej ustaw ie, 

puszcza się w  niepamięć i przebacza:
a1' w ykroczenia adm inistracyjne i porządkowe 

bez względu na rodzaj i wym iar kary , tudzież prze 
slepstw a, skierow ane do dyscyplinarnego ukara  
ni.a w  myśl art. 128 Rozp. Rady M inistrów  z  10 
m aja 1920 r. (Dz. Ust. Isr. 59 poz. 368);

b) przestępstw a, za k lć re  ustaw a przewiduje, 
niezależnie od k a r  dodatkowych, jako  karę  najsu
row szą grzyw nę lub karę pozbaw ienia wolności, 
nie przenoszącą 3 miesięcy, lub jedną z tych kar.

Dreszcz w strząsnął ciałem Mery. Idąc za głosem 
instynktu golow a była rzucić się na s ta rą  wieaźmę 
i w yrw ałaby  jej dziecko.

(Mery w  głębi duszy naśladuje jej głos mono
tonny.

Kapuscb etto.. schtilletto.. manschetto..)
Usiadła na otomanie i donośnym głosem  krzy

knęła:
„Urningl"
Dziecko zerwało się z kolan babki i  rzuciłu się 

w  objęcia Mery.
Ma., ma..
Matka przywarła do piersi sw e dziecię i  pół u- 

ryw.anemi dźwiękami zaczęła mówić pierwszy raz 
od tylu lat — po żydovsku

— Mój synku, mój /ibiahamku, czy pojedzieSz 
do twego dziadka?

Ty masz takiego ładnego dziadunia z długą, 
siw ą brodą, mój ty Abrahamku..

Dziecko, zdziwione, dźwiękiem obcej mowy, ode' 
pchnęło przestraszone nu tkę — i szepnęło-

„Ja Cię nie rozum lm  mamo"..
— A czy kochas mamusię —  pytała?
"Wzamian odpowiedzi dziecko zarzuciło rączęta

ną szyję matki i  obsypywało pocałunkami całą jej 
twarz, podiczas gdy ta ostatnia, z  główką jedynaka 
przytuloną do swej piersi, nawpół żydowskim na- 
wpół angielskim językiem o swych rodzicach o po 
wiadać zaczęła..

..I jakoś lżej było na óuszy..

Postępowanie, k an ie  w tych spraw ach  nie będzie 
w drażane, a w drożone będzie umorzone.

Art. 5.
W  grtmicach określonych w  niniejszej ustaw ie:
1) darow uje się  praw om ocnie orzeczone, a w 

całości lub części nie w ykonane:
a) karę  adm inistracyjną i porządkow ą bez wzglę 

du na rodzaj i w ym iar, karę  dyscyplinarną nagany 
za przew inienia służbowe, tudzież kary  dyscypli
narne, wym ierzone w  myśl art. 128 Rozp. R ady 
M inistrów  z dn. 10 m aja 1920 r. (Dz. Ust. Nr 59 
poz. 3118);

b) grzyw ny i kary  pozbawienia wolności, o rze 
czone przez sąd w rozm iarze, nic przenoszącym 3 
3 miesięcy, a. jeśli czyn popełniony- z nędzy — w 
rozm iarze, nie przenoszącym jednego roku;

c) połowę orzeczonej p/zez sąd kary  pozbawie
nia wolności, gdy karę  o *.eczono w  rozm iarze po- 
wyżei 3 miesięcy, lecz nie przenoszącym  jednego 
roku;

ć) jedną trzecią część oizeczonej przez sąd k ary  
pciznawienia wolności, gdy- karę orzeczono w  roz
m iarze jpo\vyżcj 3 miesięcy, lt-cz nie p rz e n o ^ i .y m  
jednego roku;

d) jedną^ trzecią część ojzeconej przez sąd Kary 
pozbaw ienia wolności, gdy karę orzeczono w ro z 
miarze, przenoszącym rok jeden; w tym wypacłku 
jednak pozoslale dwie trzecie orzeczonej kary  nie 
mogą przenosić la t 10;

2) ogranicza się do lat 10 karr Jożywotniego po
zbawienia wolności;

3 zamienia się karę śm ierci nn karę  15 letniego 
cmżkiego w ięzienia (domu karnego);

4) darowuje się w zupełności wszelkie inne ka
ry, nie wykonane *v całości lub w części, w szcze
gólności kary dodatkowe z wyjątkiem ogłoszeń w 
druku, nakazanych wyrokiem w sprawach o obra
zę czci, oraz umieszczenia w zakładach wychawaw 
czych poprawczych; do kar dodatkowych na czci 
stosuje się postanowienie art. P 

Art. 6.
W granicach, określonych w niniejszej ustawie, 

puszcza isię w niepamięć i przebacza przestępstwa 
wypływające wyłącznie lub w przeważającej mie- 
rze. ?. P°kudek narodowościowych, politycznych, 
religijnych, społecznych, lub społeczno gospodar
czy di.

Darowuje się ł ary, orzeczone za te przestęps
twa nez względu na ich rodzaj i wymiar; postępo
wanie karne 7° te czyny nie będzie wdrażane,, a 
wdrożone będzie umorzone

imnestya zupełna, niniejszym artykułem okre 
ślona, nie stosuje się jednak do przestępstw umyśl 
aych, które pociągnęły za sobą, lub według zamia 
ru sprawcy pociągnąć miały, pozbawienie życia 
człowieka, ciężkie uszkodzenie ciała, łub tdrrwia 
człowieka, luł uszkodzenie cudzej własności w 
większym rozmiarze, lub w okolicznościach szcze
gólnie niebezpiecznych.

Odnośnie do osób, które, dopuśtawsZj się pirza 
stępstw, ulegających zupełnej amnestyi S i  mocj 
niniejszego arlyKułu, wyjechały poza granice Pań 
s «ra, lub takie przestępstwa popełnij zagranicą 
i do 30 marca 1923 r. włącznfe nie powróciły w 
granice Rzeczypospolitej — postęoawanie karne 
nie będzie wdrażane, a wdrożone bedzie umorzo
ne jedynie z mocy zarządzenia Prezydenta RzeC2y  
pospolitej, wydanego dla pozczefólriego wypad£v
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iłu  Irmt: i matni
Kraków, 10 lipca 1923 r.

Na łamach paryskiego „Le Quotidien“ 
zabiera głos w sprawie reakcyi i antyse- 
mityzmr polskiego znakomity historyk, pro- 
!esor Sorbonny i vice-prezydont francuskiej 
Ligi Obronny Praw Człowieka i Obywaieła 
—p. A. Aulard. Opinja tak wybitnego oby* 
watela sprzymierzonego z Pol ska kraju nie 
powinna przebrzmieć bez echa.

Frof. Aulard pisze:
„Reakcya podnosi głowę w Polsce podobnie 

Jfck w całej prawie Europie, znajdując swój 
wyraz w wzmagającej się fali antysemityzmu.

Sejmowi polskiemu przedłożony został pro
jekt ustawy, mający na celu wnrowadzenie 
w uniwersytetach i szkołach wyższych systemu 
zwanego „nurnerus elausus", a polegającego 
na ograniczeniu liczby słuchaczy, należących 
do mniejszości narodowych lub religijnych.

Rosya carska była właśnie tym krajem, 
który po wielkiem powstaniu polakiem w 
ubiegłym wieku ograniczył liczbę słuchaczy 
polskich na uniwersytetach z wyjątkiem wy
działu lekarskiego oto poveód, że od owego 
czasu tylu młodych Polaków poświęciło sio* 
medycynie, nie mogąc uprawiać innych stu- 
dyów wyższych, czy to w dziedzinie literatury, 
czy ścisłej filozofii.

Podobnie wprowadzony został „numerus 
clausus" przez Bismarcka na uniwersytetach 
niemieckich z ostrzem zwróconem przeciwko 
Polakom.

„Kumerus clausus“ istnieje również na 
"Węgrzech, gdzie na mocy ustawy z 26 wrze-

W sprawie tBfmi
Na łam ach „K uryera Polskiego’' skrytykow ał p 

Zygmunt Jastrzębski w ostrych ale uzasadnionym  
słow ach chaos wywołany oslalniem i zarządzenia 
rui rządu w  sp raw ie  ofciotu dewizami i walutam i. 
C y k lin y  tam m ianowicie:
: ^W prow adzenie ograniczeń w obrocie w aluto

wym strony  zainteresow ane, tj przem ysł i h-ińflel 
i  opinia fachowa przyjęły z w ielką rezerw ą, ale z 
przekonaniem , że są to zarządzenia czasowe, m a
jące n a  celu w prow adzenie pt ./nego olrzeźw-eniu 
w  paniczne uastroje, które opanowały giełdę w a r
szaw ską i szersze w arstw y publiczności, operu
jącej na giełdzie. N iestety nadzieja, że okres moc
nych represy j posłuży rządowi do w ypracow ania 
i  w prow adzenia w  życie jednolitego, stałego planu 
polityki w alutowej, zawiodła. N iezdrowy i anor
m alny sian obecny przedłuża się, a jego skutki da
ją  się. coraz dotkliwiej odczuwać w  stosunkach go 
spodarczych kraju".

„Należy zatem rozważyć, czy środki w prow a
dzone przez m inisterstw o były celowe 1 czy nie 
prow adzą do w prost przeciwnych rezultatów , ja r  
w iadom o operacye w alutow e całego kraju  są skou 
centrow ane w  w arszaw skiej cen trali dewiz, banki 
m ają praw o jedynie nabyw ać dewizy, sprzedaż zaś 
ich może odbywać się albo przez centralę Cewiz, 
albo przez banki za każderazow em , specyalne-n u- 
poważnieniern centrali. Jeżeli przem ysłowiec lub 
kupiec potrzebuje pewnej sumy dewiz na pokrycie 
swoich zobowiązań zagranicznych, zw raca się 
przez jeden z banków  do cen trali z żądaniem w y
dzielenia pewnej sumy w  w alucie zagranicznej. 
Poniew aż P, K. K. P. posiada zapas dewiz o g ro 
m nie ograniczony, k tóry  an i w chwili obecnej, ani 
w  przesz/ości nie w ystarczał na pokrycie polizeb 
życia gospodarczego, zezwolenie więc na w ypłatę 
zagran icą w  dewizach jest daw ane urzez centralę 
dewiz z adnotacyą „z w łasnych funduszów". Ma to 
oznaczać, że jeże li'bank  posiada odpowiedni zapas 
dewiz, lo może je klijentow i sprzedać. Otóż banki 
n ie  posiadają p raw ie  żadnego zapasu w alnych de
wiz, tak ie  więc

zezw oleń!! byłoby zupełnie iluzoryczne, 
gdyby życie, które nie może się zatrzymać z dnia 
na dzień, nie tworzyło odpowiednich korektyw. 
Klijent, zawiadomiony o zezwoleniu na operaeyę, 
tosobiście lub też przez osioby podstawione, sam 
sprzedaje bankowi odpowiednią sumę w  walutach 
:agranicznych, którą bani' aplikuje dla pokrycia 

Zagranicznej operacyi walutowej klijenta. Nie po
trzeba wielkiej domyślności, any zrozumieć, sknd 
W reku klijenta znalazła się odpowiednia suma 
obcych waluty — naturalnie

została zakupiona na czarnej giełdzie 
po kursie przez tę giełdę ustalonym i różniącym

i iifititiiP  s *
śnią 1920 Żydzi nie są dopuszczani na uni
wersytety inaczej, jak tylko w stosunku 3°/o 
ogólnej liczby słuchaczy.

Projekt ustawy,.wprowadzającej „nuinerus 
elausus“ w Polsce., przedłożony został przez 
posłów ze związku ludowo narodowego, a 
prawa strona partyi ludowej pr/yłąęzjyla się 
do projektu z niewielkimi zmianami.

Projekt ten frateecstfty jest z keBgiyfccyą 
polską,

która gwarantuje form al uą-r'$jvność wszystkich 
obywateli i znosi wszelkie przywileje.

Polska liga praw człowieka i obywatela 
odbyła wielkie zgromadzenie protestacyjne, 
na którem wygłosił gorące przemówienie 
senator Limanowski, piętnując to barbarzyń
stwo i tę hańbę.
Z radof-cią widzimy, że wszystkie elementy 

demokratyczne
w Polsce zaprotestowały przeciwko tej poli
tyce reakcyjnej w imię haseł naszej rewoiucyi 
z 1789 roku.

Spodziewamy się, że Republika Polska, 
.zrywając z zasadami zamierzchłej reakcyi 
i fanatyzmu, które ciążą jeszcze nad nią, u- 
irzyma, zrealizuje i -rozwinie zasady wolności 
i równości, które proklamowała w swojej kon- 
stytucyi.
. Od tej szczerej demokratyzacyi w Polsce 

zależy
> przyszłość samej Polski,

a zarazem i pokoju europe kiego".

ś walutowych rządu,
się znacznie od notowań giełdy urzędowej. Nie po 
siadam y jeszcze cyfr co do obrotów  walutowych 
giełdy urzędowej, ale wiadomem jest ogólnie, że 
zeszły one do nieznacznego procentu operacyi z 
okresu  przed w prow adzaniem  teraźniejszych ch 
graniczeń. Jasnem  więc jest, że system w prow a 
ozony przez m inisterstw o skarbu, rów na się 
ograniczeniu do minimum opeTaey] giełdy u rzę
dowej i przeniesieniu ■ tyci.® operaeyj na g ietfę

u i eu rzędową, czarną.
Jest to wynik niesłychanie smutny, dla życia go
spodarczego uciążliwy i kosztowuy, którego prze 
dłużanie musi m atem atycznie doprowadzić do za
ham owania rozwoju naszych stosunków hand lo 
wych i  osłabienia całego organizm u gospodar
czego. W idzimy więc, że
rezultatem  zam ierzeń rząu owych było nie opa
nowanie, ale wzmożenie czynności czarnej, giełdy 
i nadanie jej siłą rzeczy ro li czynnika decydujące
go w kształtow aniu się kursu m arki polskiej.

Już z tego, cośmy wyżej powiedzieli, jest jasne, 
że dopływ w alu t do P. K , K. P. i do banków  nie- 
tylko nie w ykazuje wzmożenia, ale przeciwnie, 
zm niejsza się nieustannie. Zasadniczą przyczyną 
tego zjaw iska jest droga, k tó rą  m inisterstw o tero 
czy, ustalania kursu  dewiz w brew  wszelkim za
sadom ekonomicznym. Już pobieżne porów nanie 
kursu  notowań giełdy w arszaw skiej i giełd za
granicznych wykazuje

różnice od 10—20 procent,
na korzyść m arki polskiej w  W arszaw ie.

Poniew aż w aluty  są towarem , ulegającym tym 
samym prawom  popytu i podaży, jak i wszelkie 
inne tow ary, % tą  tylko różnicą, że są tow arem  
zawsze i przez wszystkich poszukiwanym, nic 
w ięc dziwnego, że posiadacze tego najbardziej 
pożądanego artykułu odm awiają pozbycia się go 
po cenie niższej, niż jego w łaściw a w artość. Z 
góry -więc można powiedzieć, że w szelkie środki 
przedsiębrane ku zmuszeniu tych posiadaczy do 
wyzbycia się Wąjpt, są  skazane na niepowodzenie 
a w  każdym raz ie  przedstaw iają trudności p raw ie 
nie do pokonania. Jest to  więc błąd, k tó ry  należy 
poprą vTić

bez żadnej zwłoki, 
gdyż jego skutki milszą przynieść nieobliczalne 
szl ody. Jednc fi słowem polityka skarbu w ystra
sza w aluty z kraju, zmusza ludzi najbardziej lo
jalnych w  przeszłości, zamieniających w aluty *na 
m arki polskie, do szukania obecnie dróg do obej
ścia zarządzeń P. K. K. P o nabyw aniu walnt.

Mamy głębokie przekonanie, że rząd podda o- 
bjektywnej analizie w  najbliższej przyszłości cało 
kjyjfalt obecnie obowiązujących rozporządzeń w a

lutowych i  Zejdzie z  drogi, k tó ra  musi doprow a
dzić do
całkow itego w strzym ania naszego obrotu hang 

dlowego z zagranicą, 
a co za tern idzie, do klęski gospodarczej, neob li 
czalnej w swych skutkach. Już obecnie kredyt 
naszego przem ysłu i handlu zagranicą, w skutek 
niemożności wypełnienia zobowiązań w term in ie 
został poważnie znenwiany, a przy przedłużaniu 
się stanu obecnego, mogłaby praca i. wysiłek o> 
staluieh kilku lat ulec zupełnej ruinie".

Ż#'eia poifiiraihe.x
W  „M onitorze Polskim " ogłoszono, że zos'a li 

m ianow ani starostam i:
St. referent urzędu wojewódzkiego w Lublinie 

Potocki Antoni, s ta rostą  na pow iat zamąjsfci, Gie 
droyć Tadeusz -— starostą  -mi pow iat augustow 
ski, p. o. starosty  K rause Adolf — starostą  na po
w iat lubelski, p. o. sta rosty  Jedlinek Józef — s ta 
ro stą  na powiuL nowogródzki, p. o. sta rosty  No* 
el Eugeniusz. — slarer-tą na pow iat prużański.

*
„K uryer Poranny" pisze: „Wobec teraźniejsze

go „najw iększego zw ycięstw a" rządu Clijeny w  
spraw ie gdańskiej ■ w  Genewie nie byłoby nic już 
dziw nego, gdybyśmy się raptem  dowiedzieli, że u- 
stalenie gran ic  wschodnich Polski przez gabinet 
Sikorskiego, było chyba „najw iększą klęską dyplo 
malyczną" Polski".

*■

Biuro prasow e M. S Z komunikuje: N iektóre 
pism a umieściły dn. 8 lipca br. informacyę, jako
by w strzym ane zostały transporty  żywności prze 
wożone dla Gdańska przez terytoryum  Polski.

Informacya ta  jest zupełnie bezpodstawna, gayż 
żadne zarządzenia wr powyższym względzie nie zo 
stały  wydane.

*

P  min. skarbu  Linde dotychczas nikogo jeszcze 
nie przy ją ł na audyencyi i  odmawia wywhadów 
dziennikarzom. M inisterstw o skarbu, jak  się do
wiadujemy, zajęte jest obecnie opracowaniem  no
wego projektu o haudlu dewizami. W  tym celu. 
odbędzie się konfereneya z udziałem najwybitniej 
szych bankierów'. '

l i l i i  igiiii fSiiif
Staraniem  Szomru krakow skiego odbył się w  a  

biegłą sobotę w ieczór ku czci Herzła. Po hebiej- 
skiem przemówieniu p. Muhlsteina, cand. jur. Jan 
Bader w treściwym  referacie skreślił postać Herz 
la  .budzącego naród z letargu po dwóch tysiącach 
lat. Dalszy program  stanow iły śwuetny śpiew  p. 
San Dywińskiego, chóru pod znakom itą batu tą  p. 
Sperberió, -piękne de&lamacye hebrajskie p. Melce- 
równej i p. Dymównej. P . H. Rakowerówn j od- 
czytała pełny czaru feljclon H erzla „Lza G ertru
dy". P rogram  sta ł na wyżynie uroczystej Akade
mii żałobnej.

*;

Nazajutrz, w  niedzielę odbył się w  sali kahaiu 
poranek ku czci Herzla, staraniem  stow. „Merkaz-
Hiieeirim".

Po odśpiewaniu przez Chór m aski pod batutą 
dyr. B. Sperbera szeregu pieśni narodowych od
śpiew ał kantor D iwiński rozrzew niające „El mole 
raclimim" wysłuchane D-zez obecnych stojąco w  
uroczystem skupieniu, poczem p. Kurz w ygłosił 
k ró tlfg  a treściw e słowo wsTsuue. a kw artet smy 
czkowy z p. dyryg. J. Schusslerem na czele ode 
grały  harm onijnie w doskonaleni ujęciu „Andante’ 
Czajkowskiego.

Główmy punł t  program u stanow iło uroczyste 
przemówienie p. red. d ra Schw arzbarta, k tó ry  
przedstaw ił, ilustru jąc często cytatam i z pam iętni 
ków H erzla indywidualność wodza i jego znacze^- 
nie, które dopiero teraz, po ukazaniu się pam iętni 
ków zarysow uje się zupełnie jasno. Apeiem do 
młodzieży, by s ta ra ła  się kroczyć śladami Wodza, 
zakończył mówca przemówienie.

Na Zakończenie odegrał p. Schussler na skrzyp
cach solo, kilka u tw orów  muzycznych, k tóre w y
kazały nieprzeciętny artyzm  wykonawcy. Zwłasz
cza „Kol N idre", dzięki gtęDOKiemu wczuciu się 1 
doskonałej interpretacyi, wywarło niezwykłe ura
żenie.

Po zakończeniu program u, poprosił o głos obec 
ny na sali, rabin ortod. z Rumunii złonek tamtej, 
egzek. syon. p. Roller, który w  przemówtenh 
swem oddał pozdrowienie rumuńskich braci, ła  
czących się z nami w rocznicę śmierci Herzla w, 
głębokiej czci dla pamięci naszego wielkiego i  t»* 
kochanego Wodza. Air,
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' Wsprawie op [at za' wi ifemiec
Kraków,  10 iipca 1923 r

Od paru dni pobierają konsulaty niemie
ckie w Polsce jako -nałśżytóść za wizę na 
wjazd i wyjazd do Niemiec od obywateli 
polskich opłatę w kwocie 700.000 M., a za 
przejazd lub sam wjazd 350.000 M. (tj. 50 i 100 
franków franc.)

Na zapytanie o przyczynę tak gwałtowne
go podwyższenia opłaty (z 200.000 na 700 
tysięcy Mlt.j wyjaśniono nam, że podwyżka 
ta spowodowaną została tem, że od paru dni 
konsulaty polskie w Niemczech od poddanych 
niemieckich pobierają opłaty za wizy w ró
wnej wysokości, wobec czego konsulaty nie
mieckie muszą iakże tak wysokie opłaty po
bierać. Wyjaśniono nam, że obywatel austrya- 
cki płaci za wizę powrotną tylko 33.000 M., 
węgierski 40.000 Mk. — a polski 700 tysięcy 
marek.

Piętnowaliśmy już kilkakrotnie niekonsc- 
kwencye naszego ministerstwa spraw zagra
n iczn y ch , które opłaty za wiza uważa za

KRÓLIKA.
Kraków, 11 lipca.

t i i  POSIEDZENIE R M. (ju tro  i  pojutrze) dzie
lić  się  będzie na ta jne i jaw ne. Przedm iotem  obrad 
części ta jne, — wpływ dew aluacyi naszej m ark i 
n a  finanse gm iny i  sp raw y  osobiste. W  części ja- 

ląj; Sprawy finansow e, podatku przem ysłow e
g o  i  hotelowego, op ła ty  akcyzowe i in.
■ — ODNAW IANIE KATEDRA NA W AW ELU 
post jpawrłtojbj o  w ie lą  raźniej naprzód, gdyby 
n fe  b ra li funduszów. D latego też Z arząd  odbudo 
,W3! widowaliiiać się  m usi p racam i nie wymnga- 
jjąceihi w iększych w kładów . M. in. przystąpiono o. 
sta tn io  do odnaw iania trum ny królow ęj Renaty i 

uacfliesieno też w apienną płaskorzeźbę z m uru 
krokoka dye< :zyalnego archiw um  do k la tk i seno- 
iow ej jrzod kapitularzem  Że zaś w  m urze tym 

JM trafiono ńa parlyę m uru rom ańskiej z n a is ta r- 
ntój części katedry , roboty w  tym kierunku na ra- 

Eie przerw ane aż do zebran ia się uchwasy spe
cjalnej Komisyi.

, i . — KO CHLEBA JU Ż  ^ 0 0  MP! Na wczorajszm n 
popołud)nioiwem posiedzeniu; Komisyi cennikowej 
M agistratu  przyjęto żądania piekarzy. 1- lak wync 
Si od dziś „m aksym alna” cena chleba jasnego 
.4200, ciemnego 11500.

Geny białego pieczywa (na razie?) niezmienione.
— DLA NASZYCH GOSPODYŃ. Na ta rgu  wczo 

.■rąjszym nłacono: za nabiał —  litr  m leka ■ zbiera- 
nego 1500—1800, niezbieranego 2200—2500, tw a ś -  
veg< 140o- LG00, śm ietany słodkiej 3200—2600, 
kwaśnej 7000—800!), za 1 ja jo  850—900 Mp. Ceny

1 d ro b iu : kura 25—40 tysięcy, kaczka 20—40 tysię
cy, gęt, 40 do 7Q tysięcy, indyczka 150 tysięcy (!) 
Jarzrm y: ziem niaki s ta re  000—700, nowe 2500, Bu
rak) now e 1500—3000. oaórk i za sztukę 6—10 ly- 
sięcy (!).

— ÓD 20 BM. do końca sezonu letniego uchwało 
no w prow adzić now ą parę pociągów  osobowych 
na Linii K raków —Zakopane (i z powrotem ).
! Dotychczas w ynosił z K rakow a ruch osobowy 
n a  tej lin ii około 600—800 osób dziennie; do same 
go  Zakopanego jechało z K rakow a osób 500, we 
św ięta i  niedzielę więcej. Liczba ta  w ciąż rośnie: 
V — W  KLINIKACH UNIW ERSYTECKICH w pro 
w adzono z dniem 5 lipca now ą ta ry fę  cen leczenia. 
3 tak  p łaci się te raz  w  klinice okulistycznej i chi
rurgicznej (bez różnicy k las) — 35.000 nip; w  ginę 
kologiczuej —  25 tysięcy; a w  klinice chorób \vc- 
w ętrżnyćh 20 tysięcy mp. dziennie.

-  DYREKCYA K O LEI PAŃSTWOWYCH w  
K rakow ie komunikuje;, Z powodu wzmożonego tu  
tl i  u bagażow ego i  przepełnienia stacyi . bagażem 
Wslrz.ymuje się na czas od 15 czerw ca do 15 lipca 
A or! 15 sierpnia do 15 w rześnia 192" ■- przewóz 
łkńr. jako przesyłek nadzwyczajnych) nadaw a
nych r;b przewozu na stacyach .Kraków, K raków — 
»W.:'./u ki. Podgórze- - P łaszów , Podgórze Bomu: 
tk  i Podgórze--M iasto .

środek fiskalny i bezmyślnie podwyższa je 
nie przewidując, że w drodze retorsyi pań
stwa zagraniczne \iice versa opłąty te pod
wyższają dla naszych obywateli.

Jeżeli uwzględnimy, że przynajmniej 10 
razy więcej poddanych naszych jędzie do 
Niemiec, niż niemieckich do Polski, to uzmy

słow ić sobie możemy, jak znaczne kwoty 
obywatele nasi płacić muszą z winy własnego 
rządu.

Zdaje się jednak, że rząd nasz konsekwen
tnie dąży do uniemożliwienia wyjazdów za 
granicę — jeżeli już o jakiejś kbnsekwencyi 
wogóle mówić można.

Zaznaczamy jeszcze, że przed rokiem u- 
clrwaliła konfereneya w Partorose, w któkej 
lakże Polska uczestniczyła, że za wizy po
bierać należy najwyżej 10 fr. w złocie (220 
tysięcy Marek). Postanowienia tych uchwał, 
które złagodziłyby znacznie utrudnienia pa
szportowe i przyczyniłyby się do potanienia 
podróży, u nas naturalnie w życie nie weszły.

ttt. ipm *w

— STRAJK ROBOTNIKÓW KOLEJOW YCH 
wczoraj p rzerw ano (dotąd jednak niezupełnie zli
kw idow ano). Robotnikom w ypłacono zaliczkowo' 
pobory za czer w iec i  linieć.

— NA GORĄCYrM UCJ^YNKIT. na szkodę, Leona 
Schillinga przy ulicy K rakow skiej bieliznę w a r
tości. 8 m ilionów mp. odebrano i zwrócono poszko 
dowanemu.

S tefana W iatraka na gorącym  uczynku za kra 
dzież na szkodę M aryi SzymUsiowej -p rzy  ul Zy- 
bl.iki.ewićza. Słoninę ski‘a<lziouą zw ró co n o ' poszko 
dowenej. — A resztow ano ogółem 20 oson rów nież 
za inne przestępstw a dem onstracyjne.

— ZNOWU KRADZIEŻ NA W AW ELU Augu
stynow i Szegnle z Górnego. : laska skradziono w  
czasie zwiedzania W aw elu zegarek srebrny ze zło 
tym łańcuszkiem  w artośc i 1 ] /2  m iliona mp.

—  ZNÓW TOPIELEC. Dnia 8 bm. w yłow iono z 
W isły w  Dębnikach zwłoki nieznanej kobiety, la t 
około 20. P rzyczyny-śm ierci na razie nie usta lo
no. Zv,loki .przekazano komisyi sądowo-Jekar 
skiej.

-0 -0 -

K ffO T FfC A T Y  TEA TR A LN E I KONCERTOW E

— „LEK K O D U C H "'Z  P P  O S^EFW lN Ą  I  O- 
S T K S A  Ju tro  prem iera wybornej komedvi J e 
rzego Szaniawskiego, subtelnego au to ra  „M urzy
n a”. „Lekkoduch“ jest doskonałą komedyą z dosko 
nalytni typam i i bardzo oryginalną akcyą. W roli 
tytułowej i  głównej kobiecej w ystępuje św ietna 
p a ra  artystów  z w arszaw skiej „Reduty*. Ju liusz 
O sterw a, którego niepospolita k reacya w  tej korne 
'dyl wzbudziła powszechny podziw , i była głów 
nym powodem jefj w ielkiego sukcesu o raz  p W an 
da O sterw ina, jedna % najlepszych artystek  stoli
cy. „Lekkodąch” b idz ie  g ran y  tylko przez kilka 
dni z  rzędu, gdyż gośc ina. 'artystycznej pary  War
szaw skiej będzie trw ała  krótko.

Dziś w  efektownej „Czarownicy” pożegna się z 
publicznością k rakow ską znakom ita ariysika* p. 
Sołska-G rosserow a, której- w ystępy cieszyły1 się 
olbrzymiem pogodzeniem . Dyrekcya już teraz za 
pew nila sobie u d z ia ł św ietnej arty stk i w . przysz
łym sezonie w  kilku nowych kreacyacli rep e rtu a 
ru- krakow skiego.

— TEATR NA W AW ELU. W  najbliższy w ie
czór niedzielny zajaśnieje teatrurr na W aw elu je
szcze raz  setkam i św iateł i ze sceny popłyną nu 
w idow nię w ieszcze słow a Jan a  z Czarnolasu tak 
pełne głębokiej treśc i aktualnej i dzisiaj. W idowi
ska w aw elskie w yw ołały  nader silne echo w  całej 
Polsce i en tuzy a styczne spraw ozdania w prasie  
stolicy i innych m iast. Ze w szystkich stron  k ra ju  
otrzym ała też dyrekcya liczne prośby o pow tórze
nie ^O dpraw y”. Udało się też zatrzym ać w  K iako 
w ie k ilku  artystów , m ających już urlop, a p. W y
socka z uznania godną ofiarnością przybyw a na 
kilka godzin do K rakow a, aby uświetnić swvm u 
dział tó przedstaw ienie

— „SZPIEG ” - 'Z V. JUNOSZĄ4ST&POWSKUL 
fy BAGATELI. Dziś a r eBflLeaą-. senzarojnej sztdfc

' H. K isterm aeckersa p t f  z udziałem  p; J t l
moszy-Stępiowskiego w erb li ptiłkownika F ella . Ob 
sadę stanow ią pp. Kozłowska; T rojanow ska, .AT|fa) 
nicz, Miedtińska, Kosiński, K iiszewski, Kaden, Kol 
was, •Pietruszyński, Ratscbka, W ysdcki, Tinkl r* 
Że] avr.sk i,

— 7, OPERY ł  OPER ETK I Po ra z  osWiirf 
przed dłuższą p rzerw ą g rana  będzie sta le oklaski 
w ana „F rasq u iia“ dziś w e środę 11 bm. o  godŁ 
7.45 \Viecz. — Od juti a tj. od czw artku 12 b m coh 
dziennie „Dama we fra k u ” osta tn ią  uow ość ojjr 
retkow a au to ra  M askota.

-o-o-
TEATR M IEJSKI IM. J  SŁOWACKIEGO,

Środa: „C zarow nica”, 
c z w a rte k : „Lekkoduch”.

TEATR „B a GATEI A",
Środa: „Szpieg" (prem iera).
Czw artek: „Szpieg".

Z OPERY I  OPERETKI.
Srorta: „F rasąu ita "
C zw artek: „Dama w e frak u "  (prem iera).

S .  k w i M t e n
DĘBICA. W niedizielt -tj. dnia 8 bm. odbyło siś 

w tut. bóżnicy .zgrom adzenie, na którem  p. Z. MU- 
ler z T arnow a przedstaw ił życie i działalność dr 
H eizla . Z uznaniem podnieść należy, że p. Miller 
dzięki znajomości talm udn potrafi się doskonałe 
do.;insować do poziomu i sposobu m yślenia cliasy 
dzkiego audytoryum . M.

MAKUSZYŃSKI N IE CHCE BYĆ DYREKTO 
f REM TEATRÓW  WARSZAWSKICH. Pertrakta-

cyc miedzy zarządem  teatrów  m iejskich a p. Kor 
netem M akuszyńskim  o objęcie przezeń stanow i
ska dyrek to ra artystyczno literackiego w  miej
skich teatrach  dram atycznych w  W arszaw ie roz- 

, biły sij^ ostatecznie. P. Makuszj-ński odmówił 
’ przyjęcia.5. . v »2 - .'

FER TNER KIEROW NIKIEM  FARSY W  TEA
TRACH M. W j RS Z A WY. W7 św iecie teatralnym
w arszaw skim , bieżący tydzień Będzie bardzo -go
rączkowy. Dzięki zaw arte j w p iątek  między Zw ią 
zkiem artystów  a dyrektoram i teatrów  konw encyi 
od -dziś rozpoczęła się. lieytacya na rynku  aktor
skim, w ydzieranie sobie sił, angażow anie, zaw ie
ran ie  kontraktów  itp. “A.)- E j .

Jako scnsacyę należy podać: przejście p. Anto
niego F erln era  z teatrów  dyr. Szyhuana do tea
trów  miejskich na stanow isko kierow nika farsy

Oprócz F erlnera  do tealrów  m iejskich przeno
szą się pp. Brydzińsfca i unosra—Sfępowskl. j  
którym i dzisiaj m ają być podpisane kontrak ty

BILETY W OBCEJ WALUCIE. Minister ko
lei \v Jugosławii wydał zarządzenie, że cudzo
ziemcy, podróżujący w tyra kraju, mogą . na
bywać bilety kolejowe w walucfe obcej, o ile 
th jest wyższa, niż jugosłowiańska, gorszej zaś 
waluty nie przymuje się. Przytem kasy kole-' 
jowe nie są zobowiązane do wydawania reszty 
w obcej walucie, lecz tylko w dinarach.

Zarządzenie takie przydałoby się też u nas.
SPRYTNA REKLAMA MŁODEGO POETY 

DUŃSKIEGO. Poeci Inorą się na nieladg 1 spo 
soby, byle oprócz zawodow*ych wzlofów na 
Parnas, osiągnąć także powodzenie u... .lakłud*- 
ców- ł !e'.s ien młody. wieszcz duński, nie mogąc 
doczekać się uznania ze strony krytyki, wyje
dnał u księgarzy większą ilość egzemplarzy 
swego perwszego i jc-dynego tomu poezyi, na ca 
ci zgodzili się, gdvż książki nikt We chciał ku
pować. Wówczas przedsiębiorczy poeta oil-* 
wiedził wszystkie znajome młode Jamniki i  
panienki, ofiarując in po egzemplarzu swycł 
tworów z własnoręczną dedykacyą, kładąc je
dnak zarazem warunek, aby ostentacyjnie po
kazywały i i-ndały książki wSzęd" ie, gdzie ty!- 
ko jest publiczność, w tramwaju, w  restaura- 
cyi, w parku, w teatrze itd.

Publiczność byta zdumiona “ iezr^kfem 
wzmożeniem się czytelnictwa jakiegoś nlezna-< 
nogo autora i kto wie, czyby trict nie był się 
udałj lecz jedna z wtajemniczonych panienek' 
nie mogła ut-zymać języczka za ząbkami i 
nastąpił kracb. Dzis cała Dania naśmiewą sl« 
z niefortunnego reklami«ty. r
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m eg tad  #t< ispodarczy.
(NO W E UREGULOW ANIE ULG CELNYCH. Mi 

•lister «karbu przem ysłu i handlu w ydał rozporzą
dzenie z im a 28 czerw ca 192S r. (Dz. U. P , 66), któ 

i r e  regn uje spraw ę ulg celnych na nowych zasa- 
dacłi,

Rozporządzenie przewiduje tow ary  zupełnie u- 
W ołniane od cła^ następnie iow ary  opłacające cło 
Z dopłatą w alutow ą, w ynoszącą jako  mnożnik 10 
prc. mnożnika norm alnego, 20 prc. mnożnika nor
malnego: 33 i y% prc. mnożnika norm alnego. Mini 

( s te r  , skarbu może w  porozum ieniu z m inistrem  
baadhi i  przemysłu z w ażnych w zglęaow  gospo-

•czych zniżać dopłatę w alu tow ą (Agio) na insta 
.lacye fabryczne
4 \ R ozporządzenie powyższe obow iązuje do dnia 
31 października w łącznie. Wskutek tego rozporzą- 

I dzen ia  tra c ą  moc obow iązującą rozporządzenia z 
' 27 m arca 1923 r. i 2(3 czerw ca lłf23 r.

NOWA PODW YŻKA TARYF KOLEJOW YCH 
[W, NIEMCZECH? D zienniki niemieckie donoszą, 
iż  od 1. sierpnia rząd  rzeszy zam ierza podnieść 
]w~dzo w ydatną taryfę kolejową. W szczególności 
podniesioną zostanie d o ść  znacznie ta ry fa  osobo
wa-

PRZEW ÓZ PACZEK POCZTĄ LOTNICZĄ 
GDAŃSK—WARSZAW A—LWÓW. W ładze pocz
tow e w ydały zarządzenie, według którego na Unii 
G dańsk—W arszaw a—Lwów dopuszcza się w  o- 
b rocie  z Gdańskiem zam iast paczek do 20 kg. w a
gi — w yłącznie paczki bez podanej w arto śc i do 
w agi1 5 kg.

U rzędow i wymiany tych paczek są urzędy pocz 
tow e' W arszaw al, Lw ów  1, i gdański urząd Dan- 
zig  5.

Z arząd  pocztowy Gdańska pobiera przy  nada
niu odnośnych paczek oprócz zwykłej należyiości 
pai zkowej 2 frank i za przew óz lotniczy. 500 mk. 
nieni. za pospieszny przewóz na obszarze Gdań
ska i 50 centim ów za pospieszne doręczenie pacz
k i w  miejscu przeznaczenia.

W  SPR A W IE WYWOZU Z POLSKI DG HO- 
LANDYL Tygodnik „H andelsbelangen“ w  A m ster 
damie o fiaru je polskim firm om wywozowym, po
szukującym  rynku zbytu w H olandyi ogłoszenia 
g ratis .

F irm y, reflektujące na zbyt w Holandyi, mogą 
nadsyłać sw e adresy  w tym celu do poselstw a poi 
skiego w Hadze, Sophialaan 10.

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACYA MIEDZY 
LITW Ą  I NIEMCAMI. Z dniem 1 lipca w prow a
dzona została  bezpośrednia lom unikacya między 
L itw ą  i N iemcami przez W ierzbołowo.

JEDNOMILIONOW E BANKNOTY W  NI EM 
CZECH. Jak  donosi „-YossisHio Z tg “ niebawem 
zostaną puszczone w  obieg novve banknoty jedno 
m ilionow e niemieckie.

Z sieeciy.
K raków , 10 lipca.

F o  . w czorajszej gw ałtow nej zwyżce n as tąp i; 
dziś pewne uspokojenie P rzew ażnie część ake; 
pozostała n a  w czorajszym  poziomie, obniżyły sk  
nieco tylko PTH., Cegielski, Tepege i K rakus, na 
tom iast zw yżkow ały w  daiszym  ciągu: Bank Mało 
polski (poszukiw any przez W iedeń), Parowozy, 
N icm ojowski, G órka i  Kapelusze.

A f c r e e  b a ą k m ,  6 r a z e m . :r T r s n s t l i c y t

i  O V!t. 9  m i.
Polski Pank Frżtro. I-TUL- 28-  34 29—31!
Brna, Hw-oieezny i 4 i
Bank Małopolski | 47—63 35—48
■iemski Bank Kredyt. 24—24,5 21—24

"'owmeehny Bank Kred. —
Bank komercjalny 1—IV 14 14
Bank żw. £p. Zarobków. — p*) 310-350

Bełskie Tow. handl. ! 28,75--59,25 
KsadJ. Sp. skc. „itupex* j 2
Pkaraaa’1 Mag Jaworcick;; 70—72,5

Iow. han. ńracia Rolniccy 13,5 -16
;:’’t’«lski Glob*

Hartwigj Poznał 
eąlug Pelska 

V anz.Tow .Trans.’ żeglugi 
2islen.;c*6ki l - i l i  700—725
B. Cegiaieki, Pozna6 82—8'.
!aioviozy i-iii. 69—77
,A ’.lemc . r* iabi.sarDosk. 18 —30
, f.enU«*:.“ rabr. masz-rołn.

lei. 110 — 125
żal .lany *nśe. „Pocisk" 80—100 j
i- uia żelazna, Kralów 
W. b. ucksus. i fisbr. nattal. 
Kitz-'«!£i-Vi(ilerius, odl. źtl.
I ;.lvo»U.-C'ón).ńzczakowJ 
„fećrks* ihbryka cementu 705 _  730
bierŁzażskie F&k.Gćr.S. A. 625 — 650
,i'tpe£»*Tew.dJapri.g4r. ^ 0  - i£ 0
.ilu akc. pizem. nafc. 1 g. z. 
karpuekie Fen. 'naftowe 
..kc. Iow. naft. „Galicja*
A 1. eia przem. oleju »al,
Polska Nafta sę _ 70
„Pokucie* Nalt. £p. akc. 351 _«o
„Oihos* T. A.
„Pezel* Foe sz. zakł. bud.
Fyndykat koszyk. Kraków 
i abr. preek U. w Trzebini 22S-  240
„kiakes* żj.fab.prz.wysk. feO-67

Fabr. cukru w Chodmowie *10—420
Babr. porcel. w Cmie.cwic 100— i05
hlekir. w bierszy l-iV 38—42
. W. Niemojowski 170—180

Fabr, kapel iszy w Myśleń. 28—35
p.*1 cznasza ostatni j o :

 O -o -

28,5-34

70
15

p*)4~M>

p*j 6,5—7,5

6 8 0 -7  5 
7 8 -9 0  

„es- 67 -7 0

110 -120
85-100

750 
600- 640 
280 SCO

75 -  85
39,5-42  

pł;3zG—400

p*i 50—61 
210 

6 2 -7 0  
385-425  
93-105  
4 0 -4 7  

165 
28

:odr.i kurs transakcji.
  7-wW,r.k.,;.‘

u .s i - l i t 7
* l©««» w ersz& w sfea  z  d n ie  1 0  fe. m . (PAT.)

Dolary Stanów Rieda. tranzakeva U COCO.’ .Dolary
Kanadyjskie t r a n z .  , Franki f ra n c u sk ie  ,
Korony ' czeskie ——, Funty a n g ie l s k ie  „
(’?•-• n)t/ belgijskie ——. Marki niemieckie 0 53.

C zeki: Belgia tracz. 5350 Berlin iranz. 054. Gdańsk 
tracz. Holandya tranz. —. Londyn tranz. 5G7CO0, 
Nowy Jork tranz. 111CO0. Pary* tranz. 64C0. Praga 
!rsn’. 3350. Szwajearya tranz. 18300. Wiedeń tram 
19 ęi : ochy tranz. 4675.
yk.Ats.Mwa 1 0  fe. ie .  (PAT.i G.:SaS«£a. Alrtji

‘.'odane cyfry rozumieją się w tysiącach Mp. Cegielski 
9 —8C Modraejówr 650 630, Rudzki £45—220, Ursus, 
5C0—475, Par_ ,/ozy 70-110 , Żegluga 23—231/4, Spiry
tus 690 ■- 745, Polska nafta 70—73, Siła i Światło 165 
:GO. Lilpop-Rau 155—145. Starach wice 450—420, Pc- 

<k 105 Zieleniewski 760-725. Chodorów 460-435. 
'a 102—105. Ćmielów 125--i v>

’. ,e i i 4 e w t  kurna * e » ó  w  S u rj,ch u  r 1 0  bns.
',) Serlin 0.0021 Kolandya 227.— Nowy Jork 579.1/2 

i:-'?a 78.45P eryl33.90 Medyolan 24.60 Praga 17 4,‘ii/s 
. ..ai cr ( C"C6.3/4, Bukareszt 2.87, Belgrad 6.1C— Sofia 

5-fc9 iM c r e n w a  0 .0 0 .4 5  Wiedeń 0.0082— Ausfcr. 
korona 0 00821/2.

SCHIMMiL&.Co.!
fabryka olejków eterycznych, essencyi 

i wvlwcrów chemicznwh
w N iL T frz ' M ©  tm m &
• Reprezentacja dla MałopoisI i i sktad

' I I .  L ®  i  Isisisk ?  1
Sprzedaż wyłącznie w oi-ygijjtffliein opa- 

l kowaniu po cenach fabrycznych. 999

Niniejszem podajemy do wiadomości, że 
założyliśmy w Gdańsku 1046

pod firmą:

i C h r o m a t o r "
Sp. z ogr. odp.

Fabryka pracuje nowoczesnemu maszynami 
i jest pod każdym wzglądem konkurencyjną.
b o b r z e  K t s r t u t s d i e t . .  PRSŁSS&TAWICtfiLE 
z a  ;i) i t r e m  Szafą p o s z u k iw a n i .

Zgłoszenia z podaniem referencyi kierować 
do biura naszego:

Gdańsk, Lqr§ |8SSS 69. Tel. 1842.

Księgarnia Polska
w Bnkowsku sn

poleca następujące książki:
Grabiński t „Kiesamowite opow icśei* - 13060 Mc. 
Zagadnienia seksualne. Nowe wydsnlo,

2  t o n . /  -  -  -  -  42160  .
on d en i ,G ra“, {.„w ieść (aow oóć •  -  10000
reybsszaw : , M iliony* (non * > 10600

G fps „Ki-dnn kobietki*, pow i 46  ■ -  10000  „
M«vik: vZ:ełena twarz* - •  -  24080 „
Emjpwyi .W iatrak*, pow ieść  w a p ó łe ittn a  12000 ,  
EB senst— łj  ,DaJekn księtn ieska* -  9600  ,  
T ogcrot .  dról ciem nej h o m in ly *  -  •  13006 .
P o ja e i  .S i .j ir a  W eronika*, p v ,ri< i  •  5860  i
J t r t i s y i  „Lis* p o w ie ść -  -  -  -  7260 „
Itar: „Na przełom ie* -  -  -  18000 ,
Zieł: Sfl; „Fięćdziesiąt lat teatru j oL* 15600 „
Wójci : „Eneyktopedya towar swa* - 24600 ,
Bała han: Dzieje Polski z 266 iluatr. •  86800 

opr. -  48100  „
Zbieizc, rshl: Stepow a panienka, pow . 18400 a 
WUde: Szczęśliwy książę . . .  14u00  „
T ełsin j: Dyabeł, opr. . . . .  2484, ,
:-ckstie!«r: Boeta, pow ieść  -  -  -  12000 „
Walie ó łan i m alow any dnieec* - 6860  ,
— v t UMt . . . . .  1760 . .

N ow lńto*: Zadania Polski, hnatetesk a  - 7C00  „
E ieheyda: LeD, pow ieść  . . .  2280C „

W ysyła za pofirzedniem  nadesłaniem  n a le iy to iś i.  
Na przesyłkę i opakow anie należy dołączyć Mp. 4000. 
K onlo w  P, K. O. Nr. 1Ż1732 .

N ow a D rukarn ia  D z irn n if to n a
przyjmuje wszelkie zamówieni*, w zakre 
drukarstwa wchedzc f , w szcsególno^et 
druki bankowe, kuple - przemysłowe,
rckle: jtre,eX'Tsoprirrvc  la, wykonując
takowe starannie, szybko i po cenath 
u umiark wąnyek. ::

  j  , .. -■

w Krakowie, s>rzy uilcir Onasikowai 7,



:|li8i88 tf miii
odpowiednio wynsgredeę. Kgło- 
Mania, pod «Ad wakat* tlo biitta 
Sokołowskiego, Lwów, Jpgifń- 
Imtaka 7. ~ 111 ó
CflMSltSlU **« inlc fłny(Zyd) rUi&fl&ttjG, do 2 dsiftwoiiąt ca 
popeŁ — ł̂oŁXs!uia behretoer, 
FJoryaósL'« 32. 7:'0

Pas Laufer
aj adr*». 12.LJ

Poi!okflj?sg$©8^lisa
mam duży lokal frontowy 
przy uLAtiodowcji kapitał, 
brania obojętuiy Zgłosze- 
iia >od „Kupiec* ‘'o a d .  

N. Dziennika. 729

iśU źu& Y ***
do łamp elektr. gaz., u. ,. 
Kołowe i na zauadw. oraz 

u m  BLg5tT53.,
biurowe, »a sialki u,, wiłiąee, 
ielonne »tylowe. — Wylwómia
Id2. J«IrzębskiesB, Siaa Lo wifts 3d.

IMPORTERZY 
«  TRZCINY
Zechcą podać swój as ss 
pod „Geier* do Ad. N. Dz.

E l e k t r i t c r - f l  f a b r y i o i  e » i £ ® i a c f Y

łf5 ?y f

U f e r s s e w a ,  P e ® l s  2 J »  T e t ó ^ u s  

iel£C8 s ^ ® k ® ( ® ć S ą  i  f e ć r c j h a s r y  w e a iM t t .g s t ś i lL
&.fg®ISCS ń a  fót& SOfSOlSM g 8 PCBEOPSt©  S f . 0 S £ l t K i W 8 n i j «

M itu m o t 1.GC0 fita, 
Maxinzum ćoO.Oiit BU

710
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NAJKF^TSZA DROGA 1 PttłSZYESZ^ PO 9K 0T '
do

*

8
8

is

e  RAZYLII i ARGENTYNY
Okręty odjeżdżają: (&Stt©F$łfea p o łu d n io w a )

S o f i a  13 lipca. iu sierpnia. F r e n c e s k a - 1 4 m m t

O s o b n a  s ^ e c ¥ a l ^ e  p & c i a s i  w p r o s t  d n ®
Całe koszta podróży
3-cia klasą dolarów 6 3

Karty okiętowe sprzedaje i udziela bezpłatnie! 
wszelkich informacyj

COSUL6CH LINĘ
W a r s z a ^ r a ,

l e a e c s a s ^ i  ■?<
K róli • rsk a  3 9 . Ł a s k ó w ,  R a d z I w i K ń w i K a  2 ?

•iii irpay kle!
l i  m \  

iu.miaiios8S9)

i m m m  h u i t i r i r
k ra  b b , ul. S r c d z k s  43 .
Huitowny skład Instrumentów muzycznych, grabę? 
fonów. rowerów i wszelkich pisy borów’ do tyiki*. 
Zapalniczki termosy 1 latarki kieszeni;ow«. . 1040

Nauczyciel gunn. z 2-Ietnii|'
praktyką, y  jszu-

kujd- posady polonisty dla niższego gimna 
zyum, historyka dla całego gimitazyum. Zgło 
szenia posle-reslante Rzeszów7 za okazanietr 
legitymacyi oficerskiej Nr. 62. 725

Ckr-ęł
^  fi/ 

j ® r W  J t a i
pojemność: 59056 fona

Kufami? Bsjóigtajsy.-ffijwsptóslaż eto# a sh m m f
Najwyższe sukcesy naaki, epcrgji ekono
micznej i ducha wynalazczego znajdują śwój 
w yraz w  tym  cudownym olbrzynde. Nir- 
porównanę » ygody w e w szystkich L asach 

P ie r w s z a  p a c fp * i

do M@w forku
17'IEpcpi ^SSS ■ 1 ! 

następna 7 sierpnia, 28 sierpom, 18 września 
8 października, 29 październiku i t j  .o trzy 
tygodnie we wtoiki z Soutlianipton-Cherbourg 
Bliższe szczegóły m oiaa otrzymać po zwró

ceniu się pod pońiższemi adresami

Jedyna rządową fejs aśhrykańska I
do k r n m  i km m  ■

W szyscy emigranci i rcen igruuci, prag
nący natychmiast po wznowienia emigracji 
wyjechać do Ameryki naszemi wspa 
nialemi okrętami: . ‘mobg.* Washington*,
, Amc’ica ‘, „Fre«ident H irding1, „P re -d en t 
Roosevelt“ etc., winni się. zwrócić listow
nie po informacje do t ia r a  naszego w 
Warszawie, albo też do jednej z poniżej 
wyszczególnionych fiiji, o ile nie otrzy
mali już on nas odnośnych wskazówek.

energii odego nan- 
dlowca z działu ma

nufaktury ao odwiedzania klienteli miejscowej 
i zamiejscowej poszukuje się. Zgłoszenia oso
biste z ofertami między 4Vż—5 popof. Ehr- 
lich, Podgórze, ul. Legionów 14. io»8

8 NAJWIĘKSZY W POLSCE SKŁAD 
ZAGRANICZNEGO PRAWDZIWEGO

L I N O L E U M
do wykładania całych ubikaeyi, jaketa i 
DYW ANY, CHÓD MIKI I DYWANIKI

przed umywalnie z linoleum

A. ŃUSS*AUM,
Kraków, ul. Oiotlowska L. 45.

Nakładem Gai. Sp. Wyuawn. Red. Nacz, iga. Scbwarzbart Red. odpe. Jakób Freand. Nowa Drukarnia Luenaikojra, Orzesskovtj Z, J


